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Interpe’acja,
która chybiła cefu.

Warszawa, 7. 4 . (Pat.) Kierownik
Ministerstwa Wyznań Hel. i Ośw. Pub!,
nadesłał odpowiedź na interpelację pos.
Pankratza i towarzyszy (ze zjedn.
niein w sprawie nadużywania nauki do

kształcającej w szkoła dokształcającej
zawód wej w mieście Bydgoszczy
dla ćwiczeń wojskowych. W odpowie­
dzi swej zaznacza p. kierownik Mini­
sterstwa, że szkoia obok innych zadań
musi dbać o rozwój fizyczny uczniów.
Ćwiczenia cielesne wprowadza się do

wszystkich szkół, a mają one szczegól­
nie doniosłe znaczenie w szkole do­
kształcającej, ponieważ młodzież ta

znajduje się w najważniejszym okresie

rozwoju fizycznego. Uczniami tej szko­
ły są przeważnie kandydaci na rze­
mieślników, pracujący najczęściej w

warunkach niehigienicznych, a pozba­
wieni opieki i odpowiedniego zajęcia,
łatwo mogą uledz wpływom deprawu­
jącym.

Mimo tak ważnych przyczyn władze
szkolne zaleciły ograniczenie czasu ćwi­
czeń cielesnych do 1 godziny w tygod­
niu. podczas gdy za rządów niemieckich
w szkole dokształcającej w Bydgoszczy,
przeznaczono na to 4 godziny tygodnio­
wo. P. kierownik Ministerstwa dla bra­
ku powodów do zmiany zarządzeń do­
tychczasowych wychowania fizycznego
w szkole dokształcającej w Bydgoszczy
pozostawił nadal dotychczasowy sy­
stem.

Ac Ac Ac
P. poseł Pankratz i jego towarzysze

lepiejby zrobił i, gdyby zwrócili uwagę
swoją na zupełnie inne niedomagania,
aniżeli na przygotowanie młodzieży pod
względem fizycznym. W Niemczech
młodzież w rozmaitych ..Stahłhelmach".

,,Jungdo" itd przygotowywana jest
jawnie do ,.rewanżu" i o tem jakoś cicho
w prasie niemieckiej. Polska ma wido­
cznie czekać, jak baran na zarżniecie i

przygotow’ań, choćby w najmniejszej
formie, zaniechać, aby sąsiedzi mieli

łatw’ą robotę! Pan Pankratz swoiemi
interpelacjami nie zjedna sobie sym­
patii ludności polskiej.

Churchill o dobrej woli Niemiec.

Londyn, 7. 4. (Pat.) Na dzisiejszem
posiedzeniu izby gmin kanclerz skarbu
Churchill przedstawił rezolucję rządo­
w’ą. domagającą się zaw’ieszenia działa­
nia pew’nych klauzul ustawy o odszko­
dowaniach niemieckich. Chodzi tu o

20 opłat od w’wozu towarów niemiec­
kich. Z tego źródła skarb angielski o-

siągnął już 25 miljonów’ funtów’ szterl.
W przemów’ieniu swem Churchill wy­
raził przekonanie, że Niemcy mogą ui­
ścić aliantom sumy, przew’idziane w

planie Dawesa, w terminach przez ten

plan określonych. Powątpiewanie w

dobra w’olę Nierriiec, jeżeli chodzi o ich
zobowiązania płatnicze są — zdaniem
kanclerza — mało uzasadnione. Jeżeli

były jakieś trudności, to w’yłoniły się
crne nie w samym procesie ściągania
spłat odszkodow’awczych, dokonywa­
nych przez Niemcy w markach niemiec­
kich, lecz w uiszczaniu ich w walucie

państw obcych.

Anglja udzieli sowietom pożyczki.
R/ikowfsk! prowadzi rokowania z rządem konserwatystów. —

Cóż na to Mac Donald?

Londyn, 7. 4. (PAT) Przybył tu wczo

raj Rakowski, jako pełnomocnik rządu
rosyjskiego i odbył konferencję w urzę
dzie dla spraw zagr. w sprawie pożyczki.
Onecnie odbywa się w tej spraw’ie za wie
dzą urzędu skarbowego konferencja mię­
dzy bankami angiełskiemi a rosyjskimi.
Banki angielskie podkreślają, że najw’aż­
niejszym w’arunkiem udzielenia Rosji
pożyczki, jest uznanie przez Rosję jej
zobowiązań, wynikających z długów
przedwojennych.

Londyn, 7. 4. (Pat.) Według donie­
sienia ,,Daily News". Rakow’ski miał

oświadczyć w Foreign Office, iż rząd
sowiecki pod naciskiem okoliczności

zmuszony jest zmienić swoją politykę
gospodarczą. Przypuszczają, iż Rakow­

ski stara się wszelkimi siłami uzyskać
w’ Anglji pożyczkę dla sowietów, czemu

rząd angielski nie sprzeciwia się. Sy­
tuacja — zdaniem dziennika — jest o-

becnie taka, że Angłja nie zamierza łą­
czyć sprawy pożyczki z kwestjami poli­
tycznemu

Ac Ac Ac

Do tej w’iadomości dowiadujemy się
telefonem z W’arszawy, że w Londynie
zwraca uwagę fakt równoczesnego znie­
sienia zakazu handlu prywatnego w Ro­
sji. Propozycje Rakowskiego doznały je­
dnak bardzo chłodnego przyjęcia.

Cóż powie wobec takiego zwrotu opi-
nja angielska, która poprz.ednio obaliła
Mac Donalda, ponieważ Rosji przyrzekł
pożyczkę!

Chamberlain ufa ,,dawniejszym nieprzyjaciołom"
więcej niż paktowi gwarancyjnemu.

Niemcy nie wyrzekafą się nadziei.

Birmingham, 7. 4. (Pat.) W w’ygło­
szonej tu wczoraj mowie Austen Cham­
berlain oświadczy}, że podpisanie ge­
new’skiego protokółu nie zapewniłoby
bynajmniej bezpieczeństwa światowego.
Najlepszą bezwzględnie rękojmią coko­
łu — mów’i! premjer — jest porozumie­
nie się z byłymi nieprzyjaciółmi dla

wzajemnego zapewnienia poszanowania
i ochrony granic. Zmiana traktatu po­
kojow’ego może nastąpić tylko po upły­
wie dłuższego okresu czasu, zaznaczyć
jednak należy, że potrzeba jej jest od­
czuwana przez wszystkie państwa.

Ac Ac Ac

Powyższe ośw’iadczenie Chamberlai­
na w’zmocni znow’u opór niemiecki prze­
ciw Traktatowi Wersalskiemu. Widzą,
że ich polityka oporu coraz lepsze wy­
doje owoce, bo zbrodniarzy w’ojennych
nie potrzebowali wydawać, obniżono im

skandalicznie koszta w’ojenne i teraz

jeszcze uśmiecha im się ,,rewizja" gra­
nic wschodnich (polskich) czyli całko­
w’ite podkopanie Traktatu Wersalskie­
go. Chamberlain wystąpieniami swo­
iemi Niemców wprost rozuchwala, o

czem świadczy fakt, że po ostatniej mo­
wie jego w’ parlamencie, w której sta­
ra! się zatrzeć wrażenie intryg niemiec­
kich, ambasador niemiecki złożył wobec
niego następujące butne oświadczenie:
Niemcy nie myślą wyrzec się nadziei,
że pewnego dnia nastąpi nowa regula­
cja granic wschodnich.

W pierw’szej chwili zdawało się, że to

bajka, ale najświeższe gazety berlińskie

potwierdzają powyższe doniesienie ,,au­
torytatywnie", to znaczy, na mocy in­
formacji ze źródeł urzędowych. Ostat­
nia mowa Chamberlaina zdaje się
świadczyć, że uległ on znowu wpływom
niemieckim.

Owaf cyganie
czyli Rakowski wystawia świadectwo Sadoulowl.

Paryż, 7. 4. (Pat.) W procesie byłe­
go kapitana Sadoula przesłuchano
w’czoraj Rakowskiego. Oświadczył on,
że tw’ierdzenie, jakoby Sadoul zdradził

Francję i jakoby pozostaw’ał w stosun­
kach z niemieckim sztabem general­
nym — jest zupełnie zmyślone. Rakow­
ski usiłował następnie odeprzeć twier­
dzenie, jakoby Rosja sowiecka zaprze­
stała wojny w r. 1917 w porozumieniu z

niemieckim sztabem generalnym. Zda­
niem jego Rosja miała przeciwnie silny
zamiar po zwycięstwie rewolucji dale!

prow’adzić wojnę przeciw’ko Niemcom.

została jednak pozostawiona przez so­
juszników swojemu losow’i i material­
nie nie była w możności prow’adzenia
dalszych kroków nieprzyjacielskich. W
ten sposób przyszło z konieczności do

przymusowego pokoju w Brześciu Li­
tewskim.

(Zeznanie Rakowskiego, znanego z

matactw na korzyść sowietów, jest po-
spolitem kłamstwem. Wystarczy przy­
pomnieć sobie oświadczenie Joffego w

Brześciu Litewskim podczas układów
z Niemcami, aby ocenić wartość świa­
dectwa Rakow’skiego.)

Program uroczystości 3-go maja
w stolicy.

Warszawa, 8. 4. (Teł. wł.) Wczoraj w

zamku odbyło się zebranie z inicjatywy
prezyd Wojciechowskiego w sprawie
ułożenia programu uroczystości 3-go

maja. Składać się ona będzie z dwuch
części: z oficjalnej i towarzyskiej._ Do

części oficjalnej będzie należała wielka

rew’ja w’ojskow’a na polach mokotow­
skich. W części towarzyskiej projektuje
się urządzenie wielkich zabaw ludo­
wych,

HinsSenhyrg kandyduje.
Berlin, 7. 4, (Pat.) Wbrew doniesie­

niom wczorajszych pism berlińskich,
kandydatura marszałka Hipdeńburga
na prezydenta Rzeszy mimo odmowy
marszałka nie została porzucona przez
partje prawicow’e. W sprawie tej na­
cjonaliści podjęli nowe rozmowy z Hin-

denburgiem, który podobno skłania się
do przyjęcia ofiarowywanej mu kandy­
datury pod warunkiem, że będzie ona

wysunięta wspólnie przez wszystkie
partje prawicowe. Kilka pism donosi,
że z powodu wysunięcia kandydatury
Hindenburga w łonie bloku prawicowe­
go pow’stał poważny rozłam, poniew’aż
par! ja ludowa obstaje przy utrzymaniu
kandydatury Jarresa, nacjonaliści zaś J
baw’arska partja ludowa oświadczają
się już wyraźnie za kandydaturą Ilin-

denburga. Dzisiejsza ,,Die Zeit" pisze,
że jakkolwiek partja ludowa nie odrzu­
ca definitywnie kandydatury Hinden­
burga, jednakże uważa za niepożądane
wprowadzenie marszałka w dziedzinę
polityki wew’nętrznej. Opinję tę — zda­
niem ,,Die Zeit" — podziela też częśó
nacjonalistów. Dziś i jutro odbędą się
miedzy partiami prawicowemi rozstrzy­
gające narady, jednakże już obecnie —i

pisze dzienn,ik — w łonie bloku praw’i­
cowego kandydatura Hindenburga ma,
za sobą znaczną w’iększość. Z pow’yż­
szych wyw’odów organu ludowców
wnioskować można, że w razie wysu­
nięcia kandydatury Hindenburga j,ako
wspólnego kandydata prawicy, miałaby
ona za sobą cyfrę głosów, które c|n.
29 marca padły na Jarresa i także głosy
partii ludowej, co powiększyłoby zna­
cznie siły prawicy, lecz w świetle cyfr
pierwszego głosowania nie dałoby jej
przewagi nad zjednoczonemi siłami le­
wicy.

Berlin, 7. 4. (Pat.) Niemiecka par­
tja ludowa postanowiła propagować
kandydaturę Hindenburga na nrezy-
denta Rzeszy. Z kół miarodajnych jed­
nak donoszą, że Hindenburg odmówił
stanow’czo przyjęcia kandydatury.

O demiii?aryzację Nadrenji.
Paryż, 7. 4. (PAT). Mówiąc o rokowa­

niach w sprawie paktu bezpieczeństwa,
,.L’Homme Librę" pisze: O ileby tylko
wszelk!a pogwałcenie strefy zdemi Ii taryfo­
wanej w Nadrenji przez Niemcy było uwa­
żane przez Angl ję za casus be!li (powód do

wojny), i o ileby Francja zachowała prawo
utrzymywania po przez Nadrenję komuni­
kacji strategicznej z Polską, to ustalenie
takich zasad możnaby już uważać za wielki
krok naprzód w toku rokowań. Według
informacji tegoż dziennika, rokowania w

powyższych sprawach w ciągu ostatnich
dwóc!i tygodni rzeczywiście bardzo znacznie

posunęły się naprzód.
o

Powyższy projekt oznacza, że w razie

napaści na Polskę, Francja posłałaby przez
Nedrenję wojsko na pomoc.

Chinom grozi nowa wojna.
Z rozmaitych oznak wnosić na!eży, iź

w Chinach przygotowuje się nowa wojna
domowa w takich rozmiarach, jakiej do

tychczas nie było.



Sfr- 2: DZIENIK BYDGOSKI, czwartek, 9. 4 .25 Nr. 82.

0 uzdrowienie finansów

Francji.
Paryż, 7., 4. (Pat.) Projekt ministra

(?e Monzio, dotyczący sanacji finanso­
we;j, przewiduje, ograniczenie obiegu
banknotów najw’yżej do 41—45 miljar-
dow, jak również ograniczenie kredytu
w banku francuskim do 22—26 mi]jar-
dów. Zmiany te przeprowadzone być
mają jedynie w celu uregulowania o-

becnej sytuacji faktycznej, której dal­
sze trwanie rząd i minister uważaja za

niedopuszczalne. Dalsze cztery ustępy
projektu określają sposób przeprowa­
dzenia dobrowolnej daniny, kontrolo­
w’anej, Zgodnie z brzmieniem projek­
tu, wszystkie osoby prawne i fizyczne
bez żadnych wyjątków powołane są do

owej subskrypcji wyjątkowej, przyczem
otrzymaj^ 3-procentowe tytuły rento­
we. Projekt przewiduje dla płatników
jak najszersze ułatwienia. Dopuszczal­
ne są nawet weksle co najwyżej z ro­
cznym terminem płatności, opatrzone
trzema podpisami i w-’izowane przez
ii;;nk francuski. Wszystkie osoby fi­
zyczne. obciążone podatkiem od docho­
dów, a które nie zgłoszą swego udziału
w daninie co najmniej na sumę 10 %

wysokości majątku zostaną obłożone

’wyjątkową kontrybucją równą 10-tej
części ich majątków’, Majątek będzie
oszacow-any ryczałtowo przez zastoso­
wanie do każdej kategorji dochodowy
podlegających opodatkowaniu specjal­
nego współczynnika. Płatnicy podat­
ków, nie zgadzający się na szacunek

ryczałtowy, mogą go zastąpić przez oce­
nę. swego majątku, dokonaną wedle
norm i przepisów d!a deklaracji spad­
kowych. Ostatni ustęp projektu głosi,
że czysty dochód z subskrypcji zostanie

przeznaczony na umorzenie długu pu­
blicznego.

Londyn, 7. 4. (Pat.) ,,Daily Tele-

graph" donosi, iż pomiędzy rzeczo­
znaw’cami angielskiego i francuskiego
ministerstw finansów rozpoczęła się
w’ymiana zdań w kwestii długu francu­
skiego w Anglii. Stwierdzono, iż w

kwestji tej pomiędzy obydwoma rząda­
mi istnieje mała różnica poglądów.

Podróże ministra Sikorskiego.
Warszawa, 8. 4. (Tel. wł.) Minister

spraw wojskowych wyjeżdża zagranic?
na dwutygodniowy wypoczynek. Funk­
cje ministra pełnić będzie szef admini­
stracji wojskowej gen. Majewski.

Korespondent warszawski ,,Vossische
Zcitdng" donosi swemu pismu, że wy
jazd ministra Sikorskiego ma również
cole polityczne. Mianowicie minister Si­
korski ma poprzeć w konferencjach z

francuskim ministrem wojny polskie u

siłowania dyplomatyczne w sprawie pak­
tu bezpieczeństwa, oraz ma zaprosić pre­
zydenta Doumargue i ministra Nołlet na

uroczystości 3. maja do Warszawy.

Wyniki wyborów w Belgji.
Brukse1a, 7.4.(PAT) Zgodniezwy­

nikami wyborów do parlamentu skład nowej
izby będzie następują,cy: 81 katolików, 76
socjalistów, 25 liberałów, 5 Flamandczyków
s 1 komunista. Poprzednia izba składała

rig z 80 katolików, 68 socjalistów, 36 libe-
iałów i 4 Flamandozyków.

Babza mobilizacja w Turcji,
Liondyn, 7. 4, (PAT) Z Konstanty­

nopola donoszą, o powołaniu czterech nowych
roczników pod broń. Zarządzenie to zostało

wydane w celu uśmierzenia powstania Kur­
dów, które stale sig rozszerza.

Prsama w rokowaniach polsko­
niemieckich.

Beri i n, 7. 4, - PAT) Rokowania polsko­
niemieckie ulegną w czasie świąt Wielkie,
Nocy kilkudniowej przerwie. Dziś odbyio
sig wspólne posiedzenie obu delegacji. Przed­
miotem obrad była sprawa osiedlania się w

Polsce niemieckich osób fizycznych i praw­
nych. Stanowisko Polski w tej sprawie
uzasadniał dr. Marchlewski, Delegacja nie­
miecka przyjęła do wiadomości deklarację

. polską i odpowie na nią na jednem z na­
stępnych posiedzeń.

Dziś ważą się losy gabinetu Herriotą.
Warszaw/a, 8. 4. (Tel. wt) Telegrafują z Paryża, że losy gabinetu

Herriofa, który jest bardzo poważnie zachwiany rozstrzygną się albo na

jut rzejszem posiedzeniu parlamentu, albo też najpóźniej pojutrze na po­
siedzeniu senatu.

Po co jeździł Franklin Boui!!on

do Turcji.
Gdy p. Chamberlain obalał Protokół

Genewski, przewidujący stworzenie coś
w rodzaju międzynarodowej policji do

ścigania narodów bandytów, t, j. g-wałcą­
cych granice sąsiadów i ze swej strony
wysunął pakt gwarancyjny z udziałem
Niemiec, skierowany przeciw Polsce, dy­
plomacja francuska zrozumiała niebez­
pieczeństwo. Obejrzano się za starymi,
wytrawnymi sojusznikami Francji, Pol­
ską i Turcją. Turcja nie przestała być
ważnym czynnikiem w polityce mię’dzy­
narodowej, mimo znacznego okrojenia,
ze względu na jej kierującą rolę wśród

państw muzułmańskich.

Anglicy ze względu na Indje, w któ­
rych muzułmanie są najbardziej wrogo
usposobieni wobec panowania brytyj­
skiego, w czem czerpali pomoc Turków,
pragnęła rozebrać Turcję. W tym celu

wyzwolili Palestynę. Transjordanję, Me-

zopotamję. Plany szły jeszcze dalej. Ale

jak wiadomo Turcy znaleźli pomoc we

Francji. Franklin Bouillon jest tym dy­
plomatą, który zawarł z Turcja Kemala
baszy traktat, wbrew dąsom angielskim.
Stanowisko Francji dopomogło Turkom
do uratowania swej państwowości i do
skutecznego oporu przeciw angielskiej
ekspansji.

Anglikom chodzi w obecnej chwili o

pozyskanie dla swej kołonji Irak wila-

jetu Mossul. w którym są bogate pola na

ftowe. Na rękę przyszło Anglikom po­
wstanie Kurdów, zamieszkujących wspo
mniany wilajet. Zdawało się, że Turcy
stracą Mossul. Tymczasem Francuzi

przepuścili wojska tureckie przez swą
kolonję Syrję i dzięki temu powstanie
Kurdów zostanie stłumione , a sprawa
nafty mossulskiej dla Anglji przedsta­
wia się źle.

Na domiar wszystkiego donoszą, że
Franklin Bouillon poto pojechał do Tur­
cji. aby Kemalowi zaproponować odstą­
pienie północnych prowincyj Syrji z mia­
stem Aleksandrette i Aleppo, z ważną li-
nją kolejową. Przez ten teren miał od

pół naftowych Mossułu iść rurociąg naf­
towy do Aleksandrette. Gdyby więc
Francja odstąpiła Aleksandrette Turcji,
Anglja miałaby ogromne trudności z eks­
ploatacją nafty mossulskiej,

Takie miały być cele wizyty francu­
skiego dyplomaty w Turcji - wedle za­
pewnień niemieckich. Berlin sądzi, że

Anglja, w obawie o naftę w Mossulu,
zmieni swą przyjazną politykę dla Nie­
miec i zagwarantuje bezpieczeństwo
Francji w Europie pod warunkiem, że
Franklin Bouillon powróci do Paryża.
Dyplomata francuski powrócił.

Wszędzie bieda.

Demonstracje bezrobotnych w Wiedniu.

Z Wiednia telegrafują, że wczoraj
odbyły się tam demonstracje bezrobot­
nych, zorganizowane przez komuni­
stów. W zamieszkach przed gmachem
Zgromadzenia Narodowego odniosło ra­
ny przeszło 200 osób. Dokonano licznych
aresztowań.

Rozwiązanie parlamentu
indyjskiego.

Londyn, 7. 4. (PAT). Z lndji nadeszła
wiadomość, że na podstawie porozumienia
z przywódcami nacjonalistów hinduskich

parlament zostanie rozwiązany i będą za­
rządzone nowe wybory do rady państwa
i do parlamentów prowincjonalnych.

Nie chce być żydowskim
komisarzem.

Londyn, 7. 4 PAT). ,,Daile Teieeraph11
donosi, że sir Herbert Samuels, którego
okres urzędowania w charakterze wysokiego
komisarza angielskiego w Palestynie upły­
wa obecnie, odmówił ponownego przyjęcia
tej misji. Jako następcę jego wymieniają
pułk, sir Mathew Nathan.

Stosunki parlamentarna w Jugosła­
wii będą uporządkowana.

Białogród, 7 4. (PAT). Paweł Radicz
został ponownie przyjęty przez króla na

audiencji. Jednocześnie toczą się rokowa­
nia w sprawie utworzenia gabinetu koncen­
tracyjnego na szerokich podstawach.

(Do gazet wiedeńskich doniesiono, że

partja Radicza została poprostu przez rząd
kupiona i w jej łonie objawia się opozycja
wobec przywódców. W każdym razie część
posłów partji chłopskiej pójdzie rządowi na

rękę, a rząd zamierza wypuścić wszystkich
nternowanych radiczowców na wolność, jak

świeżo depesze donios!y. Jeżeli przyjdzie
do utworzenia gabinetu koalicyjnego, to fakt
ten wpłynie bardzo dodatnio na ugruntowa
ne powagi państwowej państwa jugosło
wiańskiego).

WINA KRAJOWE
SS. 2 Kruszwicy

zastępują w zu -elnosci zagraniczne.
Reprezentacja i składy

,,WŁ’aSA" Bydgoszcz - Ratusz. Tel. 489

UBfch Jest gł3dneraa ctileB

a śB;Błłeiaii - gazelal
To też każdy światły Polak za­
pisuje gazetę polską, która w o-

bronie praw naszych występuje
śmiało i otwarcie. Taką gazetą
jest Wasz Dziennik Bydgoski.
Rodacy! Pamiętajcie o tein, że

tylko silna prasa obron:ó Was

może skutecznie. Zapisujcie
Dziennik nie ty!ko sami lecz

poleca,)cie go także Waszym kre-
------ wnytn i znajomym. -,, .....

Ds fi’lia w ęcl Oa fiz’ela w’et!

Miemcy zaczynają doceniać ważność
traktatu handlowego z Polską.

Niedawno temu ukazał się w ,,Vossi
sche Zeitung" bardzo znamienny arty­
kuł o rokowaniach handlowych z Pol
ską, pióra prezydenta Izby Handlowej
Dr. von Kleefelda. Autor mianowicie
doradza polubowne załatwienie sporów
ekonomicznych z Polską, chociażby
na podstawie proponowanej przez Pol­
skę, Wywodzi on, że Niemcy powinni
wziąść pod uwagę, że zawarcie trakta­
tu handlowego z Polską jest wskazane
z rozmaitych względów, a mianowicie
wzrost eksportu do Polski, stanowiący
poważną cyfrę w budżecie handlowym
Niemiec w wysokości 5 miljonów fran­
ków złotych rocznie, dalej wobec nie­
możliwości zawarcia traktatu handlo­
wego z Rosją wyłania się kwest,ia tran

żytu przez Polskę. Następnie fakt, że

upadek kapitału niemieckiego na pol­
skim Górnym Śląsku wskutek planom’ jr
nego wstrzymania eksportu węgla
polskiego Górnego Śląska do Niemiec

byłby tylko stratą dla życia gospodar
czego Niemiec. Autor wierzy w samo

wystarczalność przemysłu na polskim
Górnym Śląsku, zaś Niemcy będą może
w najbliższej przyszłości skazane na im

port węgla górnośląskiego. Autor nawo

łuie do rychłego porozumienia,

Oo naszych szanownych
interesentów

CzutelBMG) i Inserentóej.
Z powodu częstych pomyłek, za­

chodzących na t!e fałszywego adre-
sowan a listów kierowanych do naszego
przedsiębiorstwa, upraszamy adresować:

Wiadomości, tj. korespondencje, ruch

towarzystw i t, p., przeznaczone dla

redakcji:
Redakcją

,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, Poznańska Su

Telefon 32S.

Telefon naczelnego redaktora 316.

Zamówienia (prenumeratę) na ,,Dzien­
nik Bydgoski", reklamacje pocztowe,
listowne przesyłki ogłoszeń:

Administracją

,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, Poznańska 30

Telefon 315.

W sprawie druków, prac introligator­
skich i wszelkich spraw urzędowych,
sądowych i władz innych, dotyczących
Drukarni Bydgoskiej Sp. Akc. i wy­
dawnictwa ^Dziennika Bydgoskiego":

,,Drukarnia Bydgoska°

Bydgoszcz, Poznańska 80

Telefon 315.

Międzynarodowe Targi
w Budapeszcie.

Dnia 18-27 kwietnia odbędą się doro­
czne Targ) Międzynarodowe w Budapeszoie,
urządzone przez Izbę Handlową i Przemy­
słową w Budapeszcie

Targi te mają dla naszego przemysłu i
handlu wielkie znaczenie, ponieważ zapo­
znają nas z rynkiem w’ęgierskim, który
może stać się dla naszych wyrobów cennym
odbiorcą Pożądanem jest ażeby nasi prze­
mysłowcy zwrócili baczną uwagę na nad­
chodzące Tar^i i licznie je odwiedzili.

Bliższych informacji udziela Izba Han­
dlowa Polsko-Węgierska Warszawa, Bedue-
na 4. godz. 11 -2 pp. tel. 303-00 .

Porządek obrad Zjazdu rzemieślnicza,
przemysłowego w Poznaniu,

Jak wiadomo, dnia 19-go kwietnia b.
r t. j. w niedz,ielę o godz. 11 ej przed po­
łudniem odbęzdzie się zjazd rzemieślni-

czo-przemysłowy z całego Województwa
Poznańskiego w sali Zoologo w Pozna­
niu, zwołany przez Związek Towarzystw
Przemysłowych w poznaniu z następu­
jącym porządkiem obrad;

1. Zagajenie.
2. W’ybór marszałka, zastępcy, sekre­

tarza i ławników.
3. Rewerat p. t, ,,Położenie stanu rze-

mieślmczo-przemysłowego w obecnej
chwili przesilenia gospodarczego i nad­
miernych ciężarów państwowych", wy­
głosi prezes Związku p. K. Chmielewski.

4. Referat ,,Problem podatkowy w

Polsce" wygłosi sekretarz generalny p.
red. K. Dąbrowski.

5. Stanowisko Sejmu wobec postula­
tów rzemieślniczo-przemysłowych wy­
głosi jeden z posłów.

6. Dyskusja.
7. Rezolucja.
8. Zamknięcie Zjazdu,

F. C. Grudziądz. Rozporządzenie takie w r.

1923 było, ścisłej daty, kiedy ono zostało znie­
sione. nie pamiętamy,

J. Sk. RadwankŁ Spłacić w stosunku 100
mkn. = J8.15 zł.

J, D. Twarda Góra. Spadki po rodzicach

przerachowuje się w pełnej wartości, 4000 mkn.
2 r. 1013 równa się 4920 zi. Uwzględnić trzeba
koniecznie spadek wartości majątku.
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Ilunlnacje okien w dniu

3-go maja.
JUŻ w Polsce przedrozbiorowej był

zwjczaj (podług Długosza już w XIV

wieku) uroczystego obchodzenia rocznic
i wypadków historycznych, które wie­
czorem kończyły się rzęsistem oświetle­
niem okien domów świecami i transpa-
ramentami, licznem jawieniem się lud­
ności na ulicach miasta a czasem ognia­
mi sztucznemi i ,,teatrum". Najbardziej
rozpowszechnionem było oświetlenie o-

kien czyli tzw. iluminacja.
W czasie porozbiorowym obchodzono

wiele rocznic tak, że powstały obok
świat kościelnych święta narodowe, po­
święcone dniom chwały polskiej i boha­
terskiego a męczeńskiego wysiłku.
Wśród wszystkich obchodów pierwsze
miejsce zajęło uroczyste św’ięcenie rocz­
nicy uchwalenia wiekopomnej konsty­
tucji w dniu 3-go maja. Rozmaite zrze­
szenia patriotyczne brały na siebie obo­
wiązek dawania inicjatywy do obcho­
dów. Z czasem utarło się że obchód 3

maja stał się niejako monopolem Towa­
rzystw oświatowych, które inicjatywę i
kierunek obchodu konstytucji majowej
postar!a swe skrzydła nad rozradowana
stolica Polski. Tak upłynął w Warsza­
wie pamiętny dzień 3 maja 1791 r.

Od tego czasu rok rocznie święcony
był obchodem pamiętny dzień 3 m,aja.
Nikt z Polaków nie żałował kosztów’ na

świece i przystrojenie domów, to te po
za moralna korzyścią obchodu mieji ku­
pcy handlarze i fabrykanci (przew’ażnie
żydzi) największa korzyść zbywając
wielkie ilości świec.

Gdy jednak Tow. oświatowe w pogo­
ni za groszem na cele ośw’iatowe doszły
do przekonania, że ogromna suma w ca­
łej Polsce spala się w oknach bez żad­
nej korzyści realnej, postanow’iły świece

zastąpić nalepka, a uzyskany pieniądz
użyć na ośw’"atę. Praktyczna myśl przy­
jęła się u społeczeństwa i dziś przy wszy
stkich uroczystościach narodowych u-

rzadza się iluminację kartkowa z pożyt­
kiem dla sprawy polskiej.

T, C. L. pierwsze zastosowało u sie­
bie ten chwalebny i praktyczny zwyczaj
W wolnej Polsce dzień 3-go maja został

uznany za państwowe święto, jednako­
woż prawa niejako monopolu do urzą­
dzania obchodu i zbiórek Ministerstwo

Spraw Wewnętrznych osobnym reskryp
tern przyznaje nadal Tow. Oświatowym.

W dniu tym w całem państw’ie urzą­
dzane sa zbiórki pod nazwa Daru Naro­
dow’ego" dla oświaty. Należy tu rozró­
żnić jedną zasadniczą sprawę, a miano­
wicie, że iluminacja kartkowa a zbiórka

,,Daru Narodowego" to są dwie odrębne
rzeczy.

Iluminacja sama nie zwalnia moral­
nie żadnego Polaka od datku na .,Dar
Narodowy". Iluminacja kartkowa to pu­
bliczne zamanifestowanie pamięci wie­
kopomnej rocznicy, a rów’nocześnie mia­
ra charakteru polskości każdego miastu,
miasteczka i wsi.

Poznań jak w’ykazała statystyka (od­
nosi się to do całej Wielkopolski) to naj­
bardziej polskie miasto w Polsce, gdyż
posiada niemal pełny 100 % Polaków.
Warszawa, Lwów a nawet Kraków’ przy
iluminacji wypadaja dość skromnie,
gdyż niemal połowa okien jest nie oble­
pionych nalepkami.

Poznań natomiast jest w tern szczę-
śłiwem położeniu, że jedyny wśród wiel­
kich miast Polski sw’ój zwarty i jednoli­
ty charakter polski może w tym dniu
otwarcie zamanifestować. Dla nas sa­
mych i dla obcych, bawiących w tym
dniu w Poznaniu należałoby przez ozdo­
bienie nalepka każdego okna polskość
Poznania silnie podkreślić.

Niech nikt z Polaków w,’ P_oznaniu w

mieście i w’si w w’ojewództwie Poznań­
skiem, Pomorskiem i Śląskiem przez
zaniedbanie iluminacji kartkow’ej okien
nie ściągnie na siebie największej krzy­
wdy dla Półaka. żeby o nim nie mówio­
no ,,tu nie mieszka Polak". T. M.

Dlaczego Bagiński i Wieczorkiewicz

musśeli byt zgładzeni ze świata?
Zanosi się na sensacyjne odkrycia. — Muraszko, czy Muraszek, który
występował w procesie przeciw Wieczorkiewiczowi jako świadek

obwiniający?
,,Kurjer Poznański" w artykule ,,Ta­

jemnicze zabójstw’o" wyraża przekona­
nie, że ,,wspólnicy Bagińskiego i Wie­
czorkiewicza niezwykle byli zaintereso­
wani w tern, aby zbrodniarze ukarani
zostali w sposób zamykający im bez

szkody dla spółki usta zupełnie i na zaw’­
sze" i że spraw’a procesu skomplikowana
była przez oddziaływanie trzech czynni­
ków: l) policji państwowe_j; 2) defensy­
w’y wojskowej; 3) wspólników Bagińskie­
go i Wieczorkiewicza.

,,Kurjer Poznański" twierdzi, że ,,każ­
dy z tych trzech czynników zmierzał wła-
ściwemi sobie sposobami do sprowadze­
nia śledztw’a na odpowiednie ich celom

drogi..." , .Kurjer Poznański” staw’ia w’o­
bec tego pytanie: ,,Czy agent Muraszko
z własnego popędu popełnił zabójstwo?
czy też może z wyraźnego rozkazu zain­
teresowanych w tern, aby Bagiński i
Wieczorkiewicz nie zdradzili ich kiedy­
kolwiek?"

Uczeni zbrodniarze.
W Chicago bakie-Jolog wskazał opieka,
nowi, jak ma zabić tyfusem sierotę —

miljonera. — W Niemczech setki uczo­
nych wymyśla, jak Niemcy mają zabijać
chemicznie cale miljony Polaków, Fran­

cuzów i t. d,
Głośny jest w całym świecie proces

o zabójstwo, dokonane na miłjonerze Mc

Clintocku, którego zabił jego opiekun
Sbepherd, aby uzyskać miljonowy ma­
jątek w spadku. Zarzut był dotąd oparty

usługę społeczeństwu, przyznał się, że

wręczył Shepherdowi tubę z bakterjami
tyfusu dla zabicia Mc Clintocka. She-
pherd w zamian przyrzekł podzielić się
z uczonym miljonow’ym spadkiem.

Cała opinja Stanów Zjednoczonych
oburzona jest zbrodnią uczonego bakte-

rjologja.

W Badiscbe Anilinwerke w Hoechst
w laboratorjum doświadczalnem pracuje
312 uczonych chemików niemieckich nad

wynalezieniem ,,nowych farb anilino­
wych" - t. j. nad poznaniem now’ych ga­
zów trujących i materjałów wybucho­
wych, przy pomocy których Niemcy mo­
głyby się- rzucić ponow’nie na świat cy­
wilizowany.

Opinja świata wie o tern. I poważnie
przyjmuje niemiecki projekt paktu bez­
pieczeństwa! (h)

Polska i Palestyna.
W eiąau półrocza (l kwiecień — 30 wrze­

sień) 1921 r. wyjechało z Polski 4124 ży­
dów; byli to ludzie nietylko niezamożni,
ożywieni ideą sjonistyczną, lecz i zamożni.

JERZY BRAUN. 39

Kiedy Isi^yc umiera.
(Dokończenie)

— Gdzie jesteśmy? — zapytał młody
wódz, otwierając oczy.

— Wlecieliśmy właśnie w sferę przy­
ciągania Ziemi - odparł inżynier - i

zbliżamy się ku niej.
Obaj ułożyli wygodnie potłuczoną i o-

słabióną Elen, a sami spojrzeli w obser­
wator.

Ziemia rozrosła się w ogromny, mgli­
sty krąg, na którym widniały przez
płaszcz atmosfery, jakby poprzez mato­
w’ą szybę- zarysy lądów i jasne plamy
mórz.

Księżyc zaś skurczył się bardzo i roz-

błysł łagodnem, srebrnem światłem,
przyczem rozróżniało się dokładnie ja­
sną i promienistą kroplę krateru Timt
i ogromną gwiazdę smug św’ietlnych,
rozchodzących się we wszystkich kierun­
kach od krateru Kruno.

- Chyżość pocisku wciąż się zwięk­
sza od chwili dostania się jego w sferę
przyciągania Ziemi -r- rzeki LoriDor. —

Olbrzymia masa Ziemi ciągnie nas z co­
raz potworniejszą przemocą. Obawiam
się jednego momentu, który będzi_e groź­
niejszym od tego, któryśmy dopiero co

przeżyli... ,

— Mianowicie? - spytał Nabu.
- Zetknięcia z atmosferą Ziemi... Bę­

dzie to uderzenie tak straszliwe, że mo­
mentalnie bieg nasz zostanie zahamowa­
ny, a ściany, p,ocisku rozpalą się do bia-

łości. Nas żar ten nie pochłonie, bo zbyt
silnie ubezpieczeni od niego jesteśmy
ale uderzenie może nas przypraw’ić na

wet o utratę życia. Prawdopodobieństw(
to nie jest w’prawdzie wielkiem, W’ każ­
dym razie jednak ostrzegam...

— Trudno — odrzekł Nabu. — N

księżycu zginęlibyśmy na pewno, wię
wybór był nietrudny.

Ziemia przybrała tymczasem potwoi
ne rozmiary i zalewała sw/oją błyszcząc
masą coraz w’iększy szmat nieba. Poili(
waż ludzie nie czuli poruszania się pf
cisku, w którego wnętrzu się znajdował
mieli wrażenie, że to Ziemia zbliża s:

ku nim, a nie odwrotnie. Było to przer;
zające i cudowne zjaw’isko.

Zdawało się, że niebo otwiera swo

niesamow’itą paszczę, aby pochłonąć dr

bny pyłek wraz, z zuchwa!emi istotkań-

wędrującemi na tym śmiesznym staf
czku po przestw’orze .

Mijały długie, długie chwile w zup
nem milczeniu.

Elen w/stała cichutko z poduszek
zbliżyła się ku nim. Sojrzała w obserc
tor...

— Ziemia? Już tak blisko? — spyt
głosem drżą,cym.

— Tak,- Elen.
— A w’ięc losy nasze rozstrzygają

Mów’iliście, że przy- zetknięciu z atmc

rą Ziemi możemy ginąć. Prośmy
Słonecznego Stwórcy o szczęśliwe wj
dowanie i życie.

— Tak — potwierdził Lori-Dor.
Zbliża się chwila wielka. Spadamy
na nieznany glob, o którym nie wiei

czy nas gościnnie przywita. Znajdzie
się tam wśród obcych warunków, wś
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Wielka obława na kresach.
Wz’ęhs w siiej udział do 1000 osób. - Ujęto 64 podejrzanych osob­

ników, - Znaleziono broń i bibułę. - Drutowanie granicy.
Władze ’

województwa nowogrodz­
kiego, chcąc oczyścić z bandyckich ele­
mentów teren,y pograniczne, zarządziły
wielką, obławę.

Dnia 1 kwietnia 2 kompanie piecho­
t,y K. O. P., szwadron kawa!erji K. O. P.
oraz 150 policjantów rozpoczęło prze­
trząsanie |asów i przeprowadzenie ści­
słej rewizji podejrzanych wiosek po,gra­
nicznych. Obława odbywała się na te­
renie powiatu Wołożyńskiego i szła z

południa na północ.
Chcąc zabezpiecz,yć się przed ucie­

czką rozstawiono nad granicą i w po­
wiecie silne posterunki, zarządzając
również ob!awę z północy na południe,
w której wzięła udział szkoła polic.yjna
z Wilna oraz 100 policjantów XVI

okręgu.
Rezultat obławy był olbrzymi. Ujęto

64 osoby, w tem duchownego prawo­
sławnego i nauczyciela !udowego, w

mieszkaniach których znaleziono ’h’""

Rewizja po wioskach wykryła rów­
nież pokaźne ilości broni i amunicji,
jak granaty ręczne i inne utensy!ja, słu­
żące do akcji dywersyjnej.

Nie obeszło się bez .,literatury" ko­
munistycznej, którą w wielkich par­
t,iach znaleziono.

Wszystkich aresztowanych skuto i
odstawiono pod silnym konwojem do

Nowogródka.
Podczas całej akcji, władze zdołały

zauważyć silny ruch agitacyjny, prowa­
dzony przez bolszewików wśród ludno
ści pasa pogranicznego.

Wiele rzeczy wskazuje na to, że so­
wiety szykują nową falę napadów na

pogranicze polskie
W celu uniemożliwienia przechodze­

nia przez granicę tam. gdzie patrole K.
O. P. nie mogą zawsze docierać ze

względu na teren, władze nasze zarzą­
dziły zbudowanie zagród z drutu kol­
czastego.

Zarządzenie to wprowadzone zosta-

-^ny,Aniu.

Komitet biMowy pomnika Kilińskiego w Trzemesznie -

do obywatelstwa.
Z ogłoszeń rozwieszonych po mieście,

wiadomo już Wam, że 13 kwietnia r. b,
(w drugie święto) odbędzie się celem za­
silenia funduszu Komitetukoncert woj­
skowy, wykonany przez orkiestrę 68 p.p’.
w pełnym zespole. Ustaliliśmy nań ceny
bardzo przystępne, aby zachęcić najszer­
sze warstwy do współudziału.

Obywatele! Kiedy Kiliński organizo­
wał w stolicy spisek przeciw wrażej potę­
dze moskiewskiej, nie żałował ni czasu

ni trudu, a przedewszystkiem nie żało­
wał swego cię’żko zapracowanego grosza,
aby czynnie i dodatnio wspomagać dzie­
ło powstania. Był wszędzie. Niestrudzo­
ny, za dnia i nocą biegał, zachęcał, prze­
mawiał, zagrzewał. A gdy nadszedł
wreszcie ów historyczny poranek Wiel­

kiego Czwartku r. 1794, wybiegł na (żele
swych czeladników z orężem w ręku na

ulice Warszawy, by razem z rzeźnikiem
Sierakowskim przepędzić z nich wroga.
Za wolność Ojczyzny, za wolność roda­
ków dał wszystko, dał krew i mienie.

Obywatelu trzem ieszeński, patrz ra

Jego serce ofiarne i bierz przykład z nie­
go. Wspomóż nasze zamierzenie. Od­
wdzięcz się twemu ziomkowi za to, że

czynem swym imię’ twego skromnego
miasteczka jako jego dziecko zapisał zło­
tem! literami w histor,ii! Nie jednostek
ofiarnością, ale wspólnym wszystkich
obywateli wysiłkiem niechaj stanie jak-
najprędzej pomnik świetlanej postaci,
jaką jest chluba naszego miasta, patrjo-
ta i bohater Narodu, szewc-pułkownik,
Trzemeszniak — Jan Kiliński!

Protest Margonina ńa kresach zachodnich.

Rad miejska Margonina uchwaliła na

posiedzeniu w dniu 4 bm. pod przewod­
nictwem burmistrza p. Mrówczyńskiego
następującą rezolucję:

Zebrani na dzisiejszem posiedzeniu
członkowie Rady Miejskiej miasta Mar­
gonina protestują w imieniu całego mia­
sta uroczyście przeciw zachciankom krzy
żackim na polską ziemię.

1) Jeżeli traktat wersalski miałby być
kiedykolwiek poddany rewizji, to chyba
tylko co do kwestji, że Polsce nie oddano

tych wszystkich ziem, które przed pierw­
szym rozbiorem Polski do niej należały.

2) Wolne miasto Gdańsk winno być
składową częścią Rzeczypospolitej, gdyż
tylko wówczas Polska będzie miała wol­
ny i niekrępowany dostęp do morza jak

pierwotnie autorzy traktatu wersalskie­
go to przewidywali.

3) Udowodnić należy Lidze Narodów,
że stan obecny nie może zabezpieczyć po­
koju i równowagi w Europie, i że do sta­
nu takiego doprowadzili Niemcy, przez
kategoryczne dążenie do udaremnienia

postanowień traktatu wersalskiego stwa­
rzając trudności na arenie politycznej,
wobec czego należy ich zmusić do posza­
nowania tego traktatu, co chyba Liga
Narodów osięgnąć będzie w stanie przez
zupełne skruszenie buty krzyżackiej tj.
dalsze odebranie Niemcom ziem ongiś
przez nich podjętych.

Powyższą rezolucję przyjęto jednogło­
śnie i przesłano drogą służbową do kom­
petentnych władz.

TRZEMESZNO. (Kor. wł.) W jednym z ostat­
nich numerów naToczytniejszego w Trzemesz­
nie ,,Dziennika Bydgoskiego" znajdowała się ko­
respondencja, podpisana głoskami M. L. Autor

korespondencji twierdzi, że na wieczorek muzy­
czny Koła Śpiewackiego z Gniezna, publiczność
nie przybyła dlatego, że powyższą imprezę u-

rządzono u niemca, na sali p. Schueidera. O-
;zywista, jakby można wnioskować słusznie z

tego, co p. korespondent podaje. przedstawia się
to jako bojkot. Niezawodnie, Ze przestrzeganie
jasła ,.Swój do swego" -to wielk:i zaleta oby.
yątelska; czy jednak w tym wypadku można
aówić o tak bardzo gorliwem przestrzegam ha-
eł społecznych — bardzo wątpię. Ot, sala świe-
iła dlatego pustkami, że ogół obywa.telstwa
rzemeszeńskiego bardzo mało, a właściwie wca-

3 nie interesuie się muzyką i śpiewem. Najle-
szym fego Iowodem. koncert wojskowej orkie_
try pułkowej z Gniezna. Koncert dano na sali

)olaka p. Przewoźnego. Każdy pomyśli teraz
e Trzemesznianie licznie zebrali się na szczu­
tej salce, że zapełnili ją po brzegi, aby okazać
’rzez to, że popierają ,,swojego". Myli się je-
nak grubo ten, kto tak sądzi. Sala świeciła tak
Miw pustkami, i kapelmistrz nie mógł znaleść
tów oburzenia, na ten szczyt obojętności obywa-
dstwa dla tak szlachetnej sztuki, jaką jest mu­
fka. Czy to też był bojkot? Zaznaczam, że po_
yższe piszę nie po to. żeby wdawać się w po-
mikę z autorem wspomnianej korespondencji,
cz tylko dlatego, by wskazać na niezdrowe sto

inki, panujące w naszym ogóle obywatelskim.
Niezwykle interesująco zapowiada się kon-

rt orkiestry wojskowej 68 pp. z Inowrocławia,
owrocławska orkiestra cieszy się znakomitą t

jbrze zasłużoną sławą, jednego z najlepszych
społów muzycznych, z pośród orkiestr woj-
owycb- Koncert aranżuje Komitet Budowy Po.
nika Kilińskiego. Wsławiony podczas pcrtvsta-
i Kościuszki oswobodzeniem Warszawy Kiłiń-
i, urodził się w Trzemesznie. Obywatelstwo za-

erza, dla uczczenia wiekopomnej zasługi, swe-

współobywatela, wystawić Janowi Kilińskie.

j. pomnik, godny jego pamięci. Jak to jednak
ykle bywa, najw’iększa trudność wyłania się
braku odpowiednich, niezbędnych funduszy,
mite, chcąc koniecznie wcielić swój zamiar

czyn, ufa, że bez pomocy osobnych składek
Z drogą pośrednią, j. np. przez powyższy kon­
t, zdoła uzyskać niezbędne środki pieniężne
budowę pomnika.
Obywatelstwo powinno zatem jaknajliczniej
wić się na ten koncert, który się odbędzie 13.

tj. w drugie święto Wielkanocy, ukazując
samem swe zrozumienie i poparcie dla taK

iosłego zamierzania.
łaretka - ywate!stwa zajmująca się życiem
ura!nem nie może się uskarżać na brak u-

laiceń, godziwy’ch w poście. Do tych godzi-
i urozmaiceń zaliczam w pierwszym rzędzie
ady z przeźroczami urządzane za staraniem

Czyb Lud. Rozrywki te, łączą przyjemne
:.ytecznem, szerzą bowiem wśród słuchaczy

których przeważa młodzież, znajomość
a, ta i literatury. I tak mieliśmy (że tylko
’toczę kilka) znakomity wykład z przeźro-
ni o ,.Paryżu", który wygłosił p. prof. Wer-

)wski, na podstawie własnej obserwacji,
. ład,y p .prof. Wachala o ,,Wieliczce" i ,,Ja-
ji", P- prof. Giżyńskiego wykład o ,,Quo va-

dis", z przeźroczami, a ostatnio świetny wykłaa
ilustrowany pięknemi widokami Wenecji i Ju­
gosławii. przez p. prof. Zbiegienia.

Wykłady odbywaią się raz, po części i dwa

razy w tygodniu, na auli miejscowego gimnazj.
klasycznego i gromadzą tych, którzy pragną
wciąż czegoś nowego się dowiedzieć i tak nijako
podświadomie przyczyniają się do procesu nie­
ustannie postępującego kształcenia się. Smutny
to jednak fakt że na sali widnieią zwykli, jedni
i ci sami, inni zaś omi’ają świetną okazję do­
wiedzenia się o czemś nowem i tak sami sobie
największą wyrządzają szkodę. Rej.

CZERSK. W niedzielę ubiegłą odbył się u nas

pod egidą p. Sampławskiego, wiec antyżydowski.
Przybyły na wiec referent z Bydgoszczy, p. Żmu­
dziński, w dwugodzinnym referacie poruszył
wszystkie sprawy związane z kwestją żydowską,
wezwał obecnych do przestrzegania hasła ,,Swój
do swego po swoje!" i podał wskazówki, jak na­
leży postępować, aby kraj odżydzić. Następnie
wybrano Komitet miejscowy ,,Rozwoju", do któ­
rego weszli panowie: Leon Szefler kupiec, Igna­
cy Butowski mistrz krawiecki i Świątek.

ZELGOSZCZ, powiat starogardzki. Dnia 5-go
b. m. odbył się tu na sali p. Poznańskiego wiec,
na którym przemawiali pp. Topmayer, Statkie-
wicz i Bródzka z Grudziądza, Wyjaśniając ze­
branym, z jakiemi zamiarami przystąpił odwie­
czny wróg nasz, Niemiec, do Ligi Narodów. Chcą
oni targnąć się na nasze granice zachodnie, lecz

my tej naszej prastarej Ziemi Pomorskiej bro­
nić będziemy do ostatniej kropli krwi, jak bro­
niliśmy granic wschodnich przed hordą bolsze­
wicką. Trzeba zaznaczyć, że nasza wioska, któ­
ra liczy około 1300 dusz, jest czysto polska;
Niemców jest garstka, żyda żadnego. Lud bardzo

spokojny i pracowity, po większej części mali
i średni rolnicy; reszta trudni się rzemiosłem.

Wójt, który zamieszkuje tutaj, jest poważnym,
sumiennym, starszym cziowiekiem, a przede­
wszystkiem dobrym Polakiem i katolikiem.

Jeżeli pragniesz
zamienić lub zna f źć mie­
szkanie, snrzedać lub kupić

majątek
poszukujesz posady, żony
lub nęża. rzeczy zaginio­
nych albo chccsz coś oolecić

to masz okazję
najlenszą przez ogłoszenie
w , Dzienniku Bvdgosicim"
Skutek jest pewny!
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Szmugiel tytoniowy ze wszystkich
stron.

Monopol tytoniowy wprowadził w

produkcję i sprzedaż tego towaru niesły­
chaną demoralizację. Nikt nie chce ku­
pować obrzydliwych a drogich wyrobów’
rządowych, tylko wszystko ogląda się za

wyrobami importowanemi a raczej szmu-

glowanemi. O tym szmuglu ze strony
Gdańska pisaliśmy obszernie. W prasie
małopolskiej czytamy o takimże maso­
wym szmuglu od strony Austrji.

Rynek małopolski zalewa towar au­
striacki. Papierosy austrjackie można

dostać dość łatw/o i w dowolnej ilości,
tylko cena jest trochę jeszcze za słona,
gdyż jeden egipski austr. marki wypada
po 12 groszy. Jeżeli przemytnicy zmą­
drzeją i tow’ar potanieje,, wówczas war­
szawskie monopolow’e papierosy megą
sobie leżeć w pakach do sądnego dnia. "

Tu żadna kontrola nie pomoże. Oby­
watel, choćby najuczciwszy, nie będzie
się poczuw’ał do obow’iązku popierania
rodzimej tandety. Monopol tytoniowy
ma tylko jedną drogę wyjścia: udosko­
nalić jakość tow’arów’ i zniżyć cenę. Prze­
cież nie wszystko, co pochodzi z Warsza­
w’y. musi być liche, tandetne, oburzające
i drogie.

Nowa droga! wodna do morza.

Dowiadujemy się. źe w min. Robót Publicz­
nych toczą się obecnie obrady w sprawie proje­
ktu żeg-lugi kabotażowej na linii Tczew-Wislo-

ui"cie-C.dynia z nominipciem Nowego Portu.
Zrealizowanie tego projektu jest ściśle zależne
od uzyskania kredytów w wysokości 1500.006
z! Suma ta ma być użyta na wybudowanie ma.

gazy nów i rozszerzenie roritt wiślanego w Tcze­
wie. Z sumy tei mają być równie pokryt,e ko

sz(a,związane z pogłębieniem W’isły na prze­
strzeni Tczew-Wisłouiście do głębokości 2 mtr.

oraz na zakupienie odpowiedniej ilości statków
przew’ozowych i holowników- .

Polskie przedsiębiorstwo fila połowa ryb na

morzu Póinocnem.
Jak nas informują w najbliższym czasie po­

wstać ma polskie przedsiębiorstwo d!a połowu
ryb na morzu Póinocnem. Now’e to przedsię­
biorstwo ma być finansowa.ne przez jeden z naj
poważnie’szyc banków poznańskich. Projek­
tem tym zainteresowało się Min. Rolnictwa
(sekcja rybacka), obiecując mu udzielić swego
poparcia,
Polska sprowadza rocznie ryb za 43 milionów

złotych.
Na podstawie danych statystycznych zebra,

cych przez Min. Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych skonstatowano, że Polska sprowa,dza ro­
cznie najrozmaitszych ryb za sumę 40 milj. zl.

Największą część zapotrzebowania rocznego
pokrywają Niemcy i Francja.

Nowe papiernie,
Firma Sieinbagen Wehr i Ska wybudowała

1 puściła już w ruch przy dotychczasowej swej
papierni w Myszkowie nową papiernię, która

produkować będzie około C50 ton papieru rota

eyjnego miesięcznie. W niedługim czasie zo-staną
również uruchomione papiernie w Kluczach i
Poznaniu, które produkować będą ca 700 ton

miesięcznie. Dzięki temu, produkcja mies’ęezna
papierni polskich, będzie się mogła powiększyć
do ’akłchś 6 500 to-n.

Rząd sowiecki morduje polskich
zakładników!

Rozstrzelan;e Kowalczyka, który miał byf wydany polskiemu rządów.
Do Warszawy nadeszła wiadomość,

która najzupełniej wyjaśnia, dlaczego
rząd sowietów podnosi taki alarm z po­
wodu sprawy Bagińskiego i Wieczor­
kiewicza. Nie ulega już dziś wątpliwo­
ści, że rządowi sowieckiemu chodzi o

odwrócenie uwagi .od nowej zbrodni,
której podłoże jest bardziej krwawe,
niż bezmyślny czyn Muraszki.

Oto na trzy tygodnie przed sprawą
wymian. Bagińskiego i Wieczorkiewicza

zdecydowana była w’ymiana partji ko­
munistów na grupę Polaków, więzio­
nych w lochoch Kijowa. Wśród nich

znajdow’ał się niejaki Kowalczyk. Rząd
sowiecki dostarczył do gianicy polskiej
wszystkich w’ięźniów-- z wyjątkiem Ko­
w’alczyka. Oświadczono, że Kowalczyk
zaginął bez wieści Rząd polski wiado­
mość tę przyjął do wiadomości w dobrej
w’ierze. Tymczasem z zeznań innych

więźniów okazało się, że Kowalczyk w

dniu przeznaczonym do wyjazdu, —

został w-yprowadzony z celi na podw’ó­
rze więzienne i tam rozstrzelany przez
straż w’ięzienną. Ten jawny mord był
dokonany z wiedzą i na rozkaz władz
sowieckich.

Dlatego nie może być zupełnie mowy
o jakiejkolwiek analogji pomiędzy tym
faktem, a czynem Muraszki. Rząd so­
wiecki orientując się, iż wieści o tym
now-ym mordzie w’ywołają interwencję
władz polskich, korzysta obecnie z wy­
padku stołpeckiego, aby poprostu od­
wrócić od siebie uwagę i zatrzeć spra­
wę Kowalczyka. Rząd polski nie może

przejść nad tą spraw’ą do porządku. —

Spraw’a ta jest obecnie przedmiotem
troskliw’ego badania ze strony kompe­
tentnych czynników.’

M czem radzili nasi kamgeniczmcy.
Lichwa mieszkaniowa. — Nadmierne pedatki od nieruchomości. — Odnawianie

domów. - Huzia, na ustawę o ochronie lokatorów!

Jak wczoraj wspomnieliśmy, odbyło się one-

gdaj w hotelu ,,pod Orłem" walne zebranie byd­
goskiego Związku Właścicieli Domów. Przewod­
niczył p, inż. Janicki, protokół pisa! p. Rlażkie-
wicz. Udział członków, jak na liczbę zarejestro­
wanych, był na zebraniu słaby. Fakt ten na-

pięiriował p. przewodniczący, nadmieniając, że

wślad za słabym udziałem w zebraniach idzie i

zaleganie członków w uiszczaniu składek. Więk­
szość członków nie ma snąć należytego pojęcia
o ważnóści organizacji!

Następnie dai prezes zebranym pogląd na ca­
łoroczną działalność Związku. Odbyjo się w ro­
ku ubiegłym 26 posiedzeń zarządu i 5 walnych
zebrań; zarząd udzielał członkom bezpłatnych
porad, zajmował się sprawami dozorców domo­
wych. hipotecznemi. spornemi. kwestją opłaty
za czyszczenie ulic i t, p, D!a lepszego funkcjo
nowania biura porad, zarząd post,anowił obrać
dla Związku syndyka prawnego.

Uzupełniono zarząd przez dobranie członków:
pp. Wawrzkiewiczą i flennesa.

Wiceprezes p, Szczepkowski omówił szczegó
Iowo będącą i w obecnych czasach jeszcze zaw­
sze przedmiotem procesów sądowych — sprawę
lichwy mieszkaniowej. Żebrani, wysłuchawszy,
wywodów p Rzez,, opartych na wyrokach róż­
nych sądóv okręgowych oraz Są,du Najwyższe­
go, przyjęli następującą rezolucję:

Walne zebra,nie Związku Właścicieli Domów
w Bydgoszczy, jak najka legoryczniej protestuje
przeciwko stosowaniu przez sądy krajowe do­
wolnej interpretacji pojęcia o lic.hwie wbrew
wyjaśnieniom Sądu Najwyższego w wyroku z

marca 1924 r. i w imię ohro.ny interesów wspól­
nych, obowiązuje się każdą z podobnych spraw
lącznemi siłami stowarzyszonych przeprowadzić
do Sądu Najwyższego, aby w ten sposób stwo­
rzyć podstawę dla obrony praw własności.

Uchylający się od powyższej uchwały człon
kowie, mają być z listy członków wykreśleni.

Druga rezolucja, uchwalona na wniosek prof.
Stryszowskiego, w sprawie pobierania nadmier­
nego podatku od nieruchomości, domaga się
ściągania podatku nie od brutlo, lecz od czyste­
go dochodu z komornego.

Również tematem obrad była na zebraniu
dziś wszędzie aktualna, kwest;a budowy domów.
Referował ją p. inż. Janicki, wspominając o ru­
chu budowlanym zagranicą, gdzie już dawno
ruch ten jest bardzo ożywiony — dzięki znie­
sieniu ustawy o ochronie lokatorów.

Po krótkiej na ten temat dyskusji, uchwalono
rezolucję następującej treści:

Zważywszy, że budowy łomów mieszkalnych
nie będzie można zainicjować żadnemi anormal­
nemu środkami, jak specjalnie wyjątkowemi u-

st,awafni, czy podatkami i że hudowa taka może

być jedynie zależną od inicjatywy prywatnej,
na!eży w!aśnie taką inicjatywę w jak najszer
szyna zakresie pobudzić i w tyin celu należy dą­
żyć do przywrócenia normalnych warunków
mieszkaniowych: aj przez powiększenie stawek

komornego i przywrócenie st.awek normalnych,
b) przez przywrócenie wolnych umów pomiędzy
właścicielem domu i Inka torem, e) przez umożli­
wienie właścicielom domów taniego j zdrowego
kredytu hipotecznego, d) przez uniemożliwienie

-uchwał, sprzecznych z Konstytucją.
Doraźnej pomocy finansowej w formie dłu­

goterminowych pożyczek, należy udz.ielić prze-
dewszystkiera na gruntowny remont, następnie
na odbudowę domów, a dopiero potem na bu­
dowę nowych domów i baraków dla eksmitowa­
nych lokatorów.

Ożywiona dyskusja wyłoniła się na skutek
nakazn przymusowego odnawiania fasad domów
oraz w sprawie nakładania na w’łaścicieli do­
mów kar policyjno-dysccyplinarnych, za niedo-

pilnowanie porządków w domach.

2 DNIA.

Za dużo wrogów — to niezdrowo.

Chociaż mamy zalet tyle
I wewnętrznych tyle kras,
Czemu brak nam tak przyjaciół?,
Czemu nikt nie kocha nas?
W oczy mówią nam grzeczności
A w ukryciu kopią dół,
Dobry s,ąsiad, druh serdeczny,
To jest przecież szczęścia pół.

Angłja jawnie nas nie lubi
Nienawidzi chciwy Czech,
Niemiec chciałby już od wieków,
Nasz ostatni słyszeć dech.
Lewin, gdyby miał sposobność
Toby nasze studnie truł —

Dobry sąsiad, druh serdeczny
To jest przecież szczęścia pół.

Nawet Włoch, którego z Polską
Przyjacielski wiązał smęt
W sprawach wszystkich plebiscytów
Robi nam jak może wstręt.
Jeden Węgier do tej pory
Przyjacielsko z nami czuł,
Dobry sąsiad, druh serdeczny
To jest przecież szczęścia pół.

Sądzę jednak że koniecznie,
Trzeba tutaj zmienić coś,
Bo dotychczas ciągle brzydka
Wehikułu skrzypi oś.

Trza nam gwałtem trochę miru

Zyskać wśród światowych kół

Dobry sąsiad, druh serdeczny
To jest przecież szczęścia pół.

Henryk ZbierzchowskL

Żydzi na kresach wschodnich.

Wśród powodzi c.yfr i rubryk znajduje-!
my w ostatnich ,,Wiadoinośoiach Statysty­
cznych11 ciekawe kwiatki z stosunków na

naszych kresach wschodnich. Otóż według
tei publikacji odsetek żydów w okręgu
administracyjnym wileńskim wynosi 3,5 prooj
całe,j ludności. W poszczególnych zawo­
dach zajmują oni jednak wcale nie propor­
cjonalny odsetek. I tak; w rolnictwie 0,8
])toć, w przemyś’le 38,4 proc, w handlu
SU,3 proc (!D. w komunikacji 15,7 procentJ
w służbie publicznej i wolnych zawodach
12,0 proc (l!), w arinji 1,5 proc., w służbie

domowej 11.1 proc, a w rubryce utrzymuj%
cych się bez pracy 21,5 procent.

Cyfry te dowodzą po raz może setny,
że żydom w Polsce powodzi się wcale
dobrze, a utrzymują się oni z najlżejszych
zawodów. Nie pisalibyśmy o tem, gdyby
nie jeszcze jedną pozycja w tej publikacji,
mianowicie szkolnictwo, gdzie udział żydów
wynosi aż 25.7 proc. (!l). Wobec takiego
sianu rzeczy tmdno s;ę dziwić, że z szkół

tamtejszych wychodzi taka masa bolszewi-
ków-bandytów. Ciekawi tylko jesteśmy,
kto zamianował aż tylu nauczycieli żydów?

Krajoa i Halcło

pod grozą najazdów krzyżackich

1295 1349.

Radość z odrodzenia i połączenia Pol­
ski nie trwała długo. Odwieczny wróg
Słowian — Niemcy — czuli doskonale, że
nadchodzi okres decydującej walki. Po­
morze lgnęło przecież do Polski głównie
z obawy przed niewolą teutońską.
Wszakżeż na wschodzie zakon niemiecki

czyhał na schedę pomorską, na zacho
dzie zaś margrabiowie brandenburscy
przygotowywali zabór. Tymczasem Prze­
mysław sprzątną! jednym i drugim po­
morski kąsek z przed nosa. Zemsta wy­
szła z Brandenburgji. Narzędziem stali
się wielkopolscy Zarębowie i Nałęcze. U-

patrzono chwilę, gdy król, nic złego nie

przeczuwając, zjechał do Rogoźna, gdzie
z towarzyszami przy biesiadzie sobie

podochocił. Zbrodniarze podsunęli się w

małych oddziałach, osaczyli dom napeł­
niony napojonem rycerstwem, a napadł-
szy Przemysława — zamordowali. Stało
się to w ranek popielcowy 10 lutego 1296.
Nagła śmierć Przemysława poruszyła na

nowo chciwość obcych i krajowych ksią­
żąt i wznieciła nawę zamieszki i współ­
zawodnictwa. Z walk tych wypłynął
Władysław Łokietek, syn Kazimierza

Kujawskiego, jako bohater narodowy,
dziedzic politycznej myśli Przemysława
i wskrzesiciel Ojczyzny.

Krajna i Naklo uznało wraz z całą
Wielkopolską rządy Władysława. Tędy
przechodzi! prawdopodobnie Łokietek,
gdy zdążał na pomoc Kaszubom, których
najechał książę szczeciński, Bogusław.
Wyprawa skończyła się niepomyślnie
dla oręża polskiego. Wnet nastąpiły dal­
sze klęski. W roku 1300 Wielkopolska
wraz z Krajną dostała się pod ber!o Wa­
cława czeskiego. Krótko przed tem w ro­
ku 1299 — prawdopodobnie w ostatnich
dniach maja — Władysław Łokietek do­
kumentem wydanym w Radziejowie, po­
zwolił miasto Nakło zreformować i urzą­
dzić według prawa magdeburskiego. Nie
od rzeczy bę’dzie wspomnieć, że właśnie
najbliższa okolica Nakla dochowała
wierność wygnanemu królowi, a to dzię­
ki członkom rodu Pałuków, którzy gęsto
osiedli wpobliżu Nakla, Kcyni Wągrów-
ca i Żnina. Głównie synowie Świętosła­
wa Pałuki, Henryk z Rynarzewa i Sędzi­
wój, oraz ich krewny Trojan, kasztelan
nakielski, żywili wiarę w powrót małego
króla. ; Gdy to rzeczywiście nastąpiło,
Krajna odrazu stanęła przy Łokietku,
jak tego dowodzi zjazd odbyty w Bysze-
wie w pierwszych dniach grudnia roku
1306. Krok ten świadczy dobrze o Kraj-
niakach, którzy na rubieży kraju mie­
szkając, doskonale rozumieli doniosłość

konsolidacji państwa polskiego i konie­
czność wspólnego frontu, celem stawie­
nia czoła Niemcom. Podczas gdy Wiel­
kopolska upierała się jeszcze przy Hen­
ryku głogowskim, Pomorze i Krajna ob-

w’olaly Łokietka księciem swoim. Łącz­
ność tych dwu dzielnic zacieśnił Włady­
sław w ten sposób, że wojewodą tczew­
skim zamianował Świętosława Pałukę z

rodu Trojana, który mu Nakło był wy­
dal.

Spodziewana z Niemcami walka nie­
długo wybuchła. Bezpośredni powód do

niej nastarczyła zdrada pomorskiego ro­
du Święców, którzy w dniu 17 lipca 1307
oddali Pomorze Brandenburczykom bez

względu na to, że prawowitym dziedzi­
cem i panem by! kto inny. Już następ­
nego roku wkroczyli margrabiowie Otton
i Waldemar do dzierżaw pomorskich od
zachodu; od wschodu zaś przywołana po­
moc krzyżacka wnet zamieniła się w sro­
gi najazd. Tuż na granicy Krajny poło­
żona Tuchola uznawała panowanie Świę­
ców oraz ich protektorów brandenbur­
skich. Aczkolwiek napad brandenburski
dość prę’dko został zlikwidowany, to jed­
nak margrabiowie zatrzymali w posia­
daniu swojem znaczny obszar na zacho­
dzie Krajny nad rzeczką Chudą. Tucholę
zaś i inne grody zagrabił Warcisław,
książę szczeciński. Resztę Pomorza za­
jęli Krzyżacy, którzy w międzyczasie tak
od margrabiów jako i od synów Henryka
głogowskiego wykupili wszystkie urosz-

czenia i pretensje do Pomorza. Mimo

wojny, najazdy i wyroki papieskie, fak­
tyczną granicę pomiędzy Pomorzem,
trzymanem przez Krzyżaków a Krajną,
przyłączoną znowu do Wielkopolski, sta­
nowiły rzeczki Kamionka i Dobrzynia.

Tem samem Polska została odcięta od
morza i pozbawiona jednej z rdzennych
dzielnic swoich. Wobec takiego stanu

rzeczy Krajna i Naklo nabrały Szczegól­
niejszego znaczenia. Liczył się z tem Łcr

kietek, skoro na obwód nakielski nazna­
czył wojewodę w osobie Niemiry, daw­
niejszego podkomorzego w Świeciu, tego
samego, który w sprawie nadchodzących
do Pomorza margrabiów posłował do

niego w roku 1308. W otoczeniu Niemi­
ry, wojewody nakielskiego, znaleźli się
Borzyslaw, syn Mścisława z Pomorza, i
inni Pomorzanie, których z kraju wy­
gnała mściwość krzyżacka. Gdy mar­
grabiowie brandenburscy nie ustawali w

zabiegach swoich o zdobycie zachodniej
Krajny i zachodniego Pomorza, gdy na­
wet zaczęli zdradzać zaborcze zamiary
wobec Wielkopolski, zaradny król dużo

uwagi poświęcał zagrożonym dzielnicom.
W lipcu roku 1324 Łokietek bawił oso­
biście w Nakle w otoczeniu najprzedniej­
szych dygnitarzy państwa, jak tego do­
wodzi wyrok zapadły na zamku nakiel-
skim w sprawie spornej pomiędzy arcy­
biskupem gnieźnieńskim Janisławem a

Janem Wyścieliczem. Widocznie radzo­
no w Nakle nad sprawą bardzo ważną.
Przedmiotem tych narad by} najprawdo­
podobniej traktat, sformułowany następ­
nego roku również w Nakle, który po­
ciągnął za sobą doniosłe zmiany. Wspól­
ny wróg zmusił książąt Pomorza nad-

odrzańskiego i króla polskiego nietylko
do. zaniechania, dawniejszych waśni, alę.
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Hołd Pruski
(1523-1923)

Polska od zarania swych dziejów
? ’.agała się z potęga niemiecka. Zrazu
usiłowała się rozprzestrzenić na za­
chód przez zjednoczenie Słowian za­
chodnich pod swym berłem za Bole­
sława Chrobrego. Przeszkodziło temu

cesarstwo, bacząc zawsze, by Słowian
poróżnić i w ten sposób zapewnić sobie
nad nimi przewagę. I wkrótce Polska
mu siała nietylko zrezygnować z jsk-
spanzji na zachód, ale nawet przejść tu
do obrony stanu swego posiadania. W
XIII w. powstało ’na północy mię,dzy
Wisłą a Niemnem nowe potężne pań­
stwo niemieckie Zakonu Krzyżackiego,
które podbiwszy w XIV w. Pomorze,
zagroziło poważnie Polsce i sąsiedniej
Litwie. W’rogie Polsce, zniemczałe na

poły Czechy dopełniły miary przewagi
żywiołu niemieckiego, przed którym
Polska, osłabiona rozbiciem w XII i XIII
w. za Łokietka, nie odzyskawszy po­
trzebnej siły odporności, ustępuje z

Zachodu za ostatniego Piasta, Kazimie­
rza Wielkiego, tracąc Pomorze na rzecz

Krzyżaków, a Śląsk na rzecz Czechów.

Wycofawszy się z nad Odry i Bałty­
ku, rozpostarła się Polska ku Wschodo­
wi, na który wskazał jej jeszcze Chro­
bry. Zajmując za Kazimierza W. Ruś
Czerwoną, toruje sobie drogę ku morzu

Czarnemu. I oto rozpoczyna swój po-
chód pokojowy i cywilizacyjny na

W schód, którego powodzenie zapewnia
jej Unja z Litwa, zagrożoną również

przez Krzyżaków. Ale Polska nie spu­
ściła z oka zachodnich kresów. Sta­
nąwszy wałem nietylko powstrzymała
niemiecki ,,Drańg nach Osten", a’le zła­
mała jego przewagę na polach Grun­
waldu i Tannenbergu (1410). Zakon

rozgromiony nie podniósł się więcej i

po łatach kilkudziesięciu stracił swój
byt niezależny (po 13-letniej wojnie za

Kazimierza Jagiellończyka). Ziemie
zakonne zabrała Polska, zostawiając
mistrzowi Prusy Wschodnie z Królew­
cem jak lenno z obowiązkiem składa­
nia hołdu Królowi połskięmu. Wiaro­
łomny jednak Krzyżak podnosił głowę,
ilekroć razy mógł. Za Zygmunta Sta­
rego łączył się nawet z wrogami Polski.

Gdy nowy mistrz od r. 1510, Albrecht
siostrzeniec króla polskiego poszedł
droga poprzedników i odmawiał hołdu,
przypomniały mu wojska polskie obo­
wiązek w zwycięskim pochodzie dotarł-

szy do bram Królewca. Pokonany mistrz

ukorzył się i prosił o zawieszenie broni.
Polska dała się nakłonić do rozejmu za

wstaw-ieniem się papieża, cesarza, króla
Czech i Węgier oraz wielu książąt nie­
mieckich. Gdy zaś w ciągu czterech lat

rozejmu, nie doszło do załagodzenia

sporu i wojna miała się odnowić, Al­
brecht, nie znalazłszy nigdzie w Euro­
pie poparcia, a zachwiany na swem do-

tychczasoweni stanowisku z powodu roz

kładu Zakonu, sprowadzonego° lutera-

nizmem, widział jedyny ratunek w se­
kularyzacji, której projekt przedłożył
królow’i polskiemu. Według niego Al­
brecht przez przyjęcie nauki Lutra sta­
wał się księciem świeckim ziem zakon­
nych Prus Wschodnich pod zwierzch­
nictw’em Polski. Zygmunt Stary przy­
zwolił na sekularyzację, a Albrecht zło­
żył mu hołd na Rynku krakowskim 10
kwietnia 1525 r.

Według współczesnego opisu bisku­
pa przemyskiego Andrzeja Krzyckiego
akt hołdu i związane z nim uroczystości
odbyły się w poniedziałek w tygodniu.
Koło przepięknego ratusza, dziś nieist­
niejącego"), wzniesiono rusztowanie, po
kryte złotogłowiem, na którem na tronie
zasiadł król z synem. Po mowach pod­
danych Albrechta, pełnych pokory i za­
pewnień wierności, podobnie przemó­
wił sam książę.

Po odpowiedziach ze strony polskiej
zwłaszcza biskupa podkanclerzego, Pio­
tra Tomickiego, przystąpił książę do tro

nu i stóp królew’skich i klęcząc przyjął
chorągiew z orłem czarnym z ukorono­
waną literą S na piersiach przyczem do­
konane zostało słowami króla w’prowa­
dzenie go w posiadanie księstwa i ziem

wyznaczonych w Prusach. Następnie
dzierżąc chorągiew, której się także brat

jego Jerzy dotykał, jako najbliższy na­
stępca, na księgę ewangelji w te słpwa
złożył przysięgę:

Ja Albrecht margrabia brandebur-
ski... przyrzekam i ślubuję, że najj. wład­
cy i panu Zygmuntow’i, królowi Polski,
w ks. Litwy i Rusi i wszystkich ziem

pruskich panu i dziedzicowi, jako moje­
mu przyrodzonemu dziedzicznemu panu
i jego majestatu potomkom i następ­
com, królom i Koronie polskiej, będę
wierny i posłuszny i będę
się starał o dobro jego majestatu, po­
tomków i Korony polskiej, a bronił od
zła i wszystko czynić będę, co jest obo­
wiązkiem wiernego wasala. Tak mi do­
pomóż Boże i święta Jego ewangelio!
Po przyjęciu tej przysięgi Królewska
Mość, dobyw’szy miecza, pasował nowe­
go księcia na rycerza i założył mu na

szyję złoty łańcuch, godny dar królew­
ski../")

Różnie oceniali już współcześni se­
kularyzacja Prus. Sami senatorow’ie

polscy, zanim zgodzili się na sekulary-
") Zburzony został w r. 1820.

’") Wyjątek z listu biskupa Krzyckiego do

Pulleona, nuncjusza apost. na Węgrzech.

zację poważne mieli skrupuły. Jedni o-

bawiaii się wojny z cesarzem, ponieważ
mistrz byl księciem Rzeszy, drudzy mie­
li skrupuły co do strony religijnej tego
aktu, przyczem chodziło im o to, co po­
wie o Polsce papież i cały świat chrze­
ścijański, wreszcie inni nie wierzyli w

wierność tego, ktróy nie dotrzymał ślu­
bu i przysięgi samemu Bogu. Zadecy­
dowały jednak względy, które Krzycki,
jeden z najbystrzejszych ludzi ów’cze­
snej Polski tak wyraził, solidaryzując
się z niemi: ,,że nigdy trw’ałego pokoju,
ani zawieszenia broni nie można było,
ani też nigdy nie będzie można zawrzeć
z zakonem, przeto, gdy tenże, idąc za

prądem czasu, odstąpił od swego pow’o­
łania i dobra jego... prawnie wróciły do
J. Kr. Mości, jako dziedzicznego pana,
a dia odzyskania ich w takiem niebez­
pieczeństw’ie całego chrześcijaństwa’)
szkodliw’ą byłoby rzeczą wzniecać w’oj­
ny, przeto należy zgodzić się na żąda­
nie mistrza i w’szystkich jego podda­
nych"...

Potomni też różnie osądzili sekulary­
zację Historycy nasi jedni potępili Zy­
gmunta za to. że zamiast usunąć Al­
brechta zostawił go na księstwie, odwle-
kaąc jego połączenie z Polską.

Byli i tacy, co późniejszy, nieomylny
obrót sprawy pruskiej (w XVII w.) przy­
pisali częściow’o jeszcze Zygmuntow’i.
Drudzy, wychodząc ze słusznego założe­
nia. że ze skutków’ późniejszych wyda­
rzeń nie można oceniać kroku Zygmun­
ta, rozgrzeszyli go lub wprost nazwali
sukcesem sekularyzacją: a) bo Polska

osiągnęła najwięce.j, jak mogła w ów­
czesnej sytuacji ogólno - politycznej41),
b) zrywała zw’iązek dotychczasowy Prus
z cesarstwem, skazując na wyłączne o-

parcie się o Polskę.
Tak czy ow’ak sądząc, jedno pewna.,

że Zygmunt spraw’ę pruską załatw’ił z

honorem. Od tego czasu terytorjum za­
konne, uważane za część łmperjum, we­
szło w’ obręb państw’a Jagiellońskiego,
a granice Germanii napraw-dę kończyły
się u zachodnich słupów granicznych
Korony.

Jedynym skrupułem dla Zygmunta
i Polski mogła być strona religijna spra­
wy, który starał się król usunąć opieką
nad katolicyzmem w księstwie pru­
skim; zresztą nikt wówczas nie spodzie­
wał się, że nauka Lutra rozbije jedność
Kościoła. Sam zaś akt hołdu dumnego
krzyżaka przed królem polskim na

Rynku krakow-skim był starciem pychy

") Mowa.o tureckicrn niebezpieczeństwie.
”) Tak pisał Tomicki do Bony.

niemieckiej i zwycięstwem prawa i

sprawiedliwości nad bezpraw’iem. Obok

więc niater)aJnego znaczenia pozosta­
nie hołd na zawsze symbolem moralne­
go zwycięstwa i moralnej wyższości
Polski nad wiarołomną Germanją!

Dr, Władysław BogatyńskL

Strajk rolny wygasa.
Sprzeczne wiadomości z Pomorza. — W

Kongresówce i Wiclltopolsce strajk już
zakończony.

Bydgoszcz, 8 kwietnia.

Korespondent nasz warszawski tele­
fonuje, że nadeszły tam wiadomości, ja­
koby strajk rolny na Pomorzu się zao­
strzył. Tymczasem dowiadujemy się ze

starostwa w Grudziądzu, że strajk w

tamtejszym powiecie wygasa i należy się
spodziewać rychłej jego likwidacji. Z in­
nych starostw do tej pory (godz. 10-ta)
wiadomości nie mamy.

W dalszym ciągu telefonują z War­
szawy, że strajk rolny w Królestwie wy­
gasi prawie zupełnie, a utrzymuje się je­
dynie w województwie białostockiem.
W Wielkopolsce strajk został zupełnie
zlikwidowany.

Pierwsza królowa z włosami

a la Garconne.

,,Petit Journal" pisze, iż pierwszą w

Europie królową, która zastosowała się
do nowej mody i obcięła sobie włosy,
jest Elżbieta — królowa belgijska. Gdy
damy dworu zostały poinformowane o

zamiarze królowej, starały się odwieść

ją wszystkiemi siłami od powziętego
zamiaru. Zebrały się nawet na tajną
,,radę wojenną", by omówić ten ważny
wypadek.

Jakież było zdziwienie dworu, gdy
nazajutrz rano, ukazała się królowa
Elżbieta cala roześmiana i z krótką czu­
pryną. Rozpoczęły się gorące debaty,
a nawet pozwolono sobie na pewne za­
rzuty. Królowa przecięła wszystkie u-

wagi dam dworu ostremi słowami:
— Zdaje mi się moje panie, iż wasze

w’łosy są dłuższe od waszych myśli.

z-------- ------- ------ ----- -----------------

Kupujcie ły’ko smaczne i zdrowe
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cukierki śmietankowe
Do nfiincia w każdym składzie cukierków.

Generalne przedstawicielstwo
W

Bydgoszcz, Pozaańs a 28.

wkanout.

do zaw arcia ścisłego przymierza. Pomię­
dzy królem polskim z jednej a książęta
mi Warcisławem IV, Ottonem I i Bar­
nimem, synem Ottona, z drugiej strony
stanęła w Nakle dnia 18 czerwca roku
1325 następującej treści umowa:

Król polski gwarantuje książętom Po­
morza zachodniego zbrojną pomoc prze­
ciwko każdemu nieprzyjacielowi. Gdyby
więc posiadłości pomorskie zostały przez
kogokolwiek zaatakowane, Władysław’
winien ująć się za sprzymierzonymi i na­
pastnika przestrzec przed następstwami
bądź to pisemnie, bądź też przez posłów.
Jeśliby przestroga pożądanego skutku
nie odniosła, tedy król polski wysyła
wojska swoje na pomoc i utrzymuje je
własnym kosztem. Skoroby jednak wal­
ka odbywała się na terenie książąt po­
morskich, to koszt utrzymania posiłków
polskich spadnie na skarb pomolteki.
Wszelka zdobycz a także okup za pojma­
nych jeńców i zakładników, miały pójść
na opędzenie wspólnych potrzeb armij
sprzymierzonych. Gdyby owocem przy­
mierza miał być zbro_jny konflikt z mar­
grabią brandenburskim, natenczas prze­
widziano następujący podział zdobyczy:
Wszelkie miasta i zamki, położone na za­
chód od rzeki Drawy, miały przypaść
książętom Pomorza nadodrzańskiego.
Miejscowości zaś, znajdujące się po
wschodniej stronie nazwanej rzeki, wró­
cą do dzierżaw polskich jako bezpraw-nie

. niegdyś przez Waldemara zagrabione.
Pozatem Łokietek zobowiązuje się nie

przyjmować pod swoją opiekę nikogo,
któryby umknął do Polski z tery torjow
bądź to obecnie przez książąt pomor­
skich dzierżących, bądź też na przyszłość
im przypaść mających. Końcowy arty­
kuł umow’y nakielskiej stwierdza, że

przymierze polsko-pomorskie nie kieruje
się ani przeciw’ko książętom kujawskim,
mazowieckim, dobrzyńskim i śląskim,
ani też przeciwko królowi węgierskiemu.

Aczkolwiek ostrze traktatu nakiel-

skiego wyraźnie kieruje się w stronę
margrabiów brandenburskich, to jednak
pomiędzy linjami można wyczytać nie­
dwuznacznie, że może być obrócone tak­
że przeciwko krzyżakom. Już w roku
1326 armja polska, posiłkowana przez
Węgrów, Litwinów i Rusinów, wkroczyła
do Brandenburgji. Następstw’em tej bar­
dzo krwawej wyprawy było odzyskanie
zachodniej Krajny z Wałczem i innemi

miejscowościami. Krzyżacy najw’idocz­
niej powzię’li wiadomość o zamiarach

sprzymierzonych odnośnie dzierżawą ja­
kie zajmowali. Już 1326 roku starali się
przeciągnąć Warcisława na swoją stro­
nę, przyczem zdradzili specjalny apetyt
na Naklo. W roku 1328 najechali Krajną
obiegli gród nakielski, zdobyli go i spa­
lili. Ponieważ krótko przedtem — w

kw’ietniu 1328 - padła na nich klątwa
z ust papieża Jana XXII, przeto rycerze
zakonni nie oszczędzali niczego. Pojmali
przy tej sposobności kasztelana nakiel­
skiego Henryka, z którym jakieś osobne

mieli porachunki. Rok 1329 przyniósł
nowy najazd krzyżowych rycerzy pod
wodzą komandora Lutterburga. Nakło

spłonęło w’tenczas doszczętnie a cala

Krajna pokryła się zgliszczami. Wresz­
cie w roku 1331 nastąpiła now’a grabież
pod wodzą Teodoryka z Ałtenburga za

radą zdradzieckiego Wincentego z Sza­
motuł. I tym razem nie oszczędzono Na­
kla ani Krajny. W czasie tych najazdów
spłoną! także kościół w Nakle, co wyraź­
nie stwierdza wyrok sądu, naznaczonego
przez papieża, celem rozpatrzenia krzyw’d
wyrządzonych Polsce. Nic dziwnego, że

po tyiu k!ę’skach rozgoryczony Łokietek

kazał po bitwie pod Plowcami (27. IX .

1331) ściąć bezlitośnie w’szystkich pojma­
nych jeńców krzyżackich. Po śmierci bo­
haterskiego króla Władysława (2. III.

1333) nastąpił pewien okres spokojniej­
szy. Krajnę uważali Krzyżacy do pew­
nego stopnia za zdobycz swoją, gdyż u-

kladając się w roku 1343 z królem Kaź­
mierzem w Kaliszu, zażądali kompletnej
rezygnacji z Pomorza wzamian za co

przyrzekali oddać między innemi także

Krajnę (ziemię bydgoską). Pokój przy­
szedł rzeczywiście do skutku. Jedno
tylko duchowieństwo ograniczyło udział

swój w pertraktacjach kaliskich do pro­
stego poświadczenia swej przytomności
przy akcie, gdyż pokój tego rodzaju uwa­
żało za haniebny. Układ kaliski został

zatw’ierdzony dwoma dokumentami, z

których pierwszy króla Kaźmierza dnia
14 czerwca roku 1349 w Trzęsaczu, drugi

przez wielkiego mistrza Henryka Dus-
mera dnia 23 czerwca 1349 w Malborgu
wydanym został. Według rzeczonych do­
kumentów’ północną granicę Krajny a

zarazem Polski, stanowiły rzeczka Do-

brzynka na całej długości, następnie Ka­
mionka aż do Brdy, potem Brda aż do

Ujścia Sępólny. Tu stykały się Krajna
i ziemia w’yszogrodzka (bydgoska), któ­
rej granice również dokładnie się ustala,
a która pozostać miała przy Polsce. Obie
te ziemie rozgraniczał strumień Plitwica,
wypływ’ający niedaleko Ujścia Sępólny
pod wsią Lachowem, a płynący następ­
nie przez szereg jezior. Przed ujściem do
Rokitki, powyżej Wierzchucina, przyna­
leżnego jeszcze do Krajny, opuszcza go
granica, spuszczając się ku południowi
tak, że w’sie Samsieczno, Sitno i Słupów
po stronie Krajny, zaś Strzelewo po stro­
nie wyszogrodzkiej ziemi pozostaje. Do­
tknąwszy Noteci powyżej Nakla, granica
Krajny zmienia kierunek i biegnie na za­
chód korytarzem Noteci aż do Ujścia.
Zachodnią granicę Krajny tworzyła rze­
czka Chuda, zwana (niesłusznie) Głdą
(Kiiddow). Z chw’ilą zaw’arcia pokoju z

Krzyżakami, Krajna nie mogła mieć już
dawnego charakteru przyszłej bazy ope
racyjnej. Stąd też po Niemirzy o woje
wodach nakielskich głucho. Natomiast

spotykamy często ,,opiekunów", .,prot( k
torów" zamku nakielskiego, oraz osob

nych ,,gubernatorów" lub ,,rządców" zic
mi nakielskiej. Ks, Geppert.



Nr. R2. DZIENIK BYDGOSKI, czwartek, 9. 4 .25 Str. 7,

KRONIKA.
Bydgoszcz, środa dnia 8. kwietnia 1925 r.

KALENDARZYK

Dziś w środę Dyonjzego.
Jutro Wielki Czwartek Marji Kleofas.
Wschód siońca o godzinie 5. 21.
Zachód słońca o god,zinie 6. 44.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedz’aiku 6. bm. do poniedziałku 13
bm. mają dyżur nocny:

1) Apteka pod Koroną, Dworcowa.
2) Apteka pod Niedźwiedziem, Niedźwiedzia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś: operetka ,,Najpiękniejsza z kobie!".

W czwartek, piątek i sobotę Jeatr zamknięty.
W Wielki Piętek w Teatrze Miejskim

boncszt religijny.

Program koncertów radiofonicznych P. T . R.

Środa 8. 4. od godz. 18—19.:

Koncert zespołu orkiestr P. T R . pod kier.

p. A. Adamusa,, Komunikat P. A . T,, Biuletyn
meteorologiczny.

Czwartek 9. 4. od godz. 18—19.:

Koncert muzyki religijnej, Komunikaty P.
A. T ., Biuletyn meteorologiczny.

BibljoJeka Miejska ’Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9- 14 i od 17 20 Pracownia naukowa
1 Czyteinia pism codziennie od 10 13 i od
J7-20 Wypożycza!nia codziennie od 11-13.30.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo

ty od 17 18.45
Mnzenm Miejskie przy Starym Rynku

(gmach dawnej Kasy Oszczędności’ otwarte co

dizennie od 9 tej do 3-ciej popołudniu.
Bib! oieka Ludowa (ul Jana Kazimierza 9)

Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz 12-13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19. w czwartki od 17-19

pomnik Sienkiewicza!

Więc jednak rusza się. Miasto dźwiga
S ę z apatji i coraz więcej wyciąga się rąk
po puszki składkowe na pomnik dla Sien­
kiewicza. Dzisiejsza lista wykazuje aż
15 odbiorców — i to przeważnie silnych
odbiorców, t,] takich, którzy w terminie
zwrócą ,puszki dobrze wypełnione. Swo ą
drogą będzie to arcyctekawą rzeczą zoba­
czyć, i!e która firma uzbierała. Będzie to

nietylfeo miarą ruchu w danej firmie, ale
i skalą obrotności jej personelu, g!ównie
patnen kasjerek, które tej zbiótki do puszk
przeważnie pilnują i o nią się starają.

Pobrano puszki jak następuje:
Nr 76 i 77. Bank Stadthagen, Jagiellońska.
Nr. 78. Koczorowski sklep obuwia, Gdańska
Nr. 79 Resursa Kupiecka, Jagieł!ouska.
Nr. 80 Karol Stylo tow. L lon. Grodzka 16
Nr. 81. Bank Ludowy w Bydgoszczy, Stary

R\ nok.
Nr. 82 s 83. Suchniński i Stobiecki, Stary

Rynek.
Nr. 84 Gr-/ąd Podatkowy, Now’y Rynek.
Nr. 85. Apteka Centralna, Gdańska.
Nr. 86. Firma Jemle, Gdańska 130.
Nr. 87 Lewandowski Rmnan, Gdańska 8
Nr. 88 T Szmeller i F. Wesołowski, Stary

Rynek.
Nr. 89 F Jaworski i K Nitecki, Dworcowa 10
Nr. OO. Jan Hojka, piekarnia, Gdańska 6 ,i

— Ponowne aresztowanie S?ra Beh­
rensa. W7 ubiegłym tygodniu, w czwar­
tek, aresztowany został na rozkaz władz

wyższych w mieszkaniu swoim w Byd­
goszczy — zamieszkały tutaj od roku —

znany publicysta niemiecki Dr. Edward
von Behrens, dawniejszy radca amba­
sady niemieckiej w Petersburgu, a o-

statnio naczelny redaktor łódzkiej ,,Fre-
ie Presse".

Behrensa odstawiono pod eskorta ko

leja do Torunia, a stamtąd do Warsza­
wy, gdzie stanie przed Najwyższym Try­
bunałem za jakieś sprawy polityczne.

Aresztowany ogłaszał często bardzo
ciekawe artykuły w ,,Deutsche Rund­
schau" i ,,Posener Tageblacie". Poza­
tem był on twórca i pierwszym preze­
sem Związku Niemców w Polsce, które­
go siedziba znajdowała się w Łodzi.

Behrens już raz był aresztowany,
lecz dla braku dowodów 0st.afpc7.njp wy­
puszczono go na wolność.

Bracia Gabriel wypierają się brata awanturnika.

Aby naprawie wyrządzoną pamięci Sienkiewicza zniewagą, składają na pomnik
50 złotych.

W zwią,zku z naszą, wczorajszą notat­
ką o zajściu w kawiarni Bristol, od firmy
Gabriel otrzymujemy następujący list:

Co do artykułu w ,,Dzienniku" (nr 81)
o prowokacji zbiórki na pomnik Sienkie­
wicza, prosimy o przyjęcie następujące­
go wyjaśnienia:

Firma Bracia Gabriel podaje niniej-
szern do wiadomości, że właściciele jej
Willi, Walter i Otto nie mogą być odpo­
wiedzialni za zajście w kawiarni Bristol

W"ystępek ten popełnił brat Kurt Ga
brie!, który nie ma nic wspólnego z fir­
mą Bracia Gabriel, a który to występek
my potępiamy najostrzej. Drwiny z tak

poważnego celu, jakim jest zbiórka na

pomnik wielkiego genjusza, jest niegod
ną. Dalej zaznaczamy, że brat nasz Kurt
nie ma nic wspólnego ze sprawą naszego
aeroplanu.

Co do przypuszczenia, że my wywieź­
liśmy na naszym aeroplanie ważne do­
kumenty do Niemiec, jest to złośliwą

plotką, a każdego, kto ją rozpowszechnia,
pociągniemy do odpowiedzialności.

Co do wyjaśnienia naszej sprawy z a-

eroplanem, oświadczamy, że wydanie na­
szego aeroplanu trwa tak długo, ponie­
waż Polska nie śpieszyła z wydaniem
dwóch niemieckich aeroplanów, które

zostały zarekwirowane przy lądowaniu
przymusowem na terenie polskim, a od­
danie których nastąpiło dopiero teraz.

Po długich rozprawach zostały oba
niemieckie aeroplany wydane, poczem
nastąpiło zdjęcie rekwizycyji z naszego
aeroplanu w Niemczech. Oddanie pla-
towca zpowrotem nastąpi w tych dniach.

Na budowę pomnika Henryka Sien­
kiewicza załączamy 50 złotych i prosimy
tę sumę przesłać do odpowiedniego Ko­
mitetu.

Z poważaniem
Bracia Gabriel.

Od Redakcji. Załączone do listu pie­
niądze odesłaliśmy Komitetowi.

Hainowsze statki powietrzne.
1) ’Firma włoska Caproni zbudowała

w roku 1920 samolot ogólnej mocy 3200
K. M,, zabierający 10.000 kg . ładunku, o-

błiczony na 100 ludzi załogi i pasażerów.
Gondola posiada urządzenia dla umie­
szczenia 8 morskich min Whiteheada o-

raz 8 ciężkich bomb.
2) Stany Zjednoczone posiadają wod-

nopłatowiec ogólnej mocy 3600 K. M . o

szybkości 170 km. na godzinę. Zabiera
on 15.000 kg . ładunku. Załoga 16 ludzi.

Uzbrojenie: 1 armata, 8 karabinów ma­
szynowych. 3200 kg. bomb. Promień
działania 4700 km.

3) Niemiecka firma Junkers, pracu­
jąca w Ameryce pod pseudonimem Lar

sen, zbudowała samolot metalowy opan­
cerzony o szybkości 323 km. na godzinę,
uzbrojony w 30 karabinów maszyno­
wych, z których każdy daje 1500 strza­

łów na minutę. Służy do niszczenia ce­
lów zauważonych na ziemi.

4) Stany Zjednoczone mają w budo­
wie samolot obliczony na 13 godzin lotu,
o szybkości około 150 km,, mocy 6000 K.

M., który zabierze 21.650 kg. ładunku, w

tem 50 ludzi załogi
5) Angielska firma Vickers zbudowa­

ła samolot mocy 4800 K. M ., obliczony na

130 miejsc. Posiada on 16 przedziałów,
jadalnię, czytelnię, gabinet, toaletę i dwa
korytarze, elektryczne ogrzewanie i o-

świetlenie.
6) W Niemczech buduje się samolot,

obliczony na 500 pasażerów. Samolot ten

w razie przekształcenia na samolot bojo­
wy, mógłby zabrać 37.500 kg. bomb.

Pamiętajcie o lotnictwie polskiem!
Wpisujcie się do L, O. P. P .I

— Stowarzyszenie Emeryków Wojskowych.
O(!było się organizacyjne zebranie emerytów
wojskowych. Do Zarządu weszli: gen. Karni-
cki. jako przewodniczący; gen. Porzęcki. jako
zastępca przewodniczącego i gen. Radwillowicz,
jako sekretarz. Tow-arzystwo ma na celu ści­
słe porozumienie się z Warszawą by uzyskać
polepszenie bytu.

— Bib!joteka Czytelni Ludowych na Wilcza­
ku zawiadamia, że wymiana książek odbywać
się będzie odtąd co czwartek od godz. 6—7 po
poi. w szkole przy ul. Nakie!skiej 6 — pokój 14.

- Baczność Jachclce! Tow. gimnastyczne
,,Sokół" w Jacbcicach urządza dnia 13 kw-iet­
nia br. t . j . w drugie święto Wielkie’nocy u p.
Trzebiatowskiego wielką zabawę, z której zysk
przeznaczony będzie na budowę Domu Sokolego
Zabawę urozmaica popisy gimnastyczne człon­
ków, zaczem spodziewać się należy poparcia
również i ze st!’any bratnich gniazd.

— Dziś jeszcze 1 jutro po raz ostatni w Kri-
staln ciekawy i piękny obraz ,,Popioły Zemsty".
Każdy miłośnik sztuki filmowej nie powinien
zaniedbać sposobność’ zobaczenia wiernego od.
bicia dramatu nocy Św. Bartłomieja we Francji
z czasów Karola IX Tlo i gra artystów zdu­
miewające. budzą prawdziwy zachwyt

—Miernik Ktarzyna ze Strzemieszyc fZcgłęhia
Dąbrow-skiego) poszukuje sw-ej córki zamężnej
Antoniny Gawędowe.’ zamieszkałej gdzieś na

Pomorzu lub w Wieikopolsce. Spieszną wiado.
mość uprasza się skierować do naszej redakcji

— Uwaga przy nabywaniu akcyj Oberoester-
reicMsche Wasserkraft n. E!ekfrizitSts Akt!en-

geRe?lscbaft. We Wiedniu zauw-a ono w obiegu
fałszywe akcje powyżej wymienionego przed­
siębiorstwa. Bardzo zręcznie podrobiono kate.

gorję I. z dnia 16. 4. 1923. ze stemplem fioleto­
wym i napisem: Bezugsreeht 1924 Ausgeubt L’.
B.V.V.

— Zebranie Towarzystwa Uczniów Handlo­
wych odbyło się w ubiegły piątek w- Hotelu

Lengninga przy licznym udziale członków. U-
czeń Otelewski odczytał z dzieła Tadeusza Ska

rzyńsklego p. t . ,,Sztuka sprzedawania" bardzo

ciekawy ustęp, który uzupełnili obecni na ze­
braniu kuratorowie Związku Handlowców,
dzieląc się ze słuchaczami, doświadczeniami,
nabytemi podczas długoletnich praktyk. Na.

stępnie p. Kotlarek wygłosił odczyt na temat

,,Ważniejsze międzynarodowe terminy handlo­
w-e. ich znaczenie i umowne skróty" . Zarząd
zakomunikował zebranym, że dzięki udzielonej
przez Związek Handlowców zapomogi w- kwocie
100 zł., zdołano powiększyć biblljotekę. Z wiel­
ką radością przyjęli uczniowie wiadomość, że

zabiegi Kuratorjum u Zarządu Bydgoskiego To­

warzystwa Wioślarskiego o dopuszczenie do
wiosłow-ania kilku członków z sekcji sportowej
Tow. Ucz. Handl. uwieńczone zostały pomyśl­
nym rezultatem. Postanowiono również w ro­
ku bieżącym zorganizow-ać wspólną wycieczkę
na Targ Poznański i w tym celu udzielić człon
kom za.pomogi z funduszów Tow-arzystw-a .

- Samobójstwo przez w-yskoczenie z III. pię­
tra na ulicę popełni!a Ida Słupska zamieszka­
ła Grodztwo 26. Śmierć nastąpiła w kilka go.
dżin po dokonaniu tego rozpaczliwego czynu

Z działalności Czytelni Ludowych
w Bydgoszczy.

W dniu wczorajszym na sali Ogniska
odbyło się zebranie Towarzystwa Czytelni
Ludowych. Zebranie zagai! odczytują
porządek obrad pieses p. Fiołka. Bo od

czytaniu protokółu z ostatniego walnege
zebrania oraz odczytaniu komunikatów za­
rządu, pomiędzy któremi było zawiado­
mienie o mającym s ę oibyć w bieżącym
roku kursie dla T. Ć L. w Palkach, a

który przyjęto tylko do wiadomości, gdyż
z braku funduszu delegata tutejsze ’ł’. C .L

wysiać me jest w stanie, wybrano na

bibl,iotekarza, w miejsce ustępującej biblio­
tekarki p. Bibrówny p. Kasprowicza, zat-

radnego p, Muchowskiego na skarbnika
komitetu powiatowego. Dalej uchwalono
na życzenie mieszkańców założyć Czytelń e

w S ernseczku, której otwarcie nasiąpi pod­
czas po-więeenia mie scowego kościoła
oraz na Szwederowie. W ostatnim ozas:e

zał żono bib!,jotekę na Bielawkach, uzu-

ełniono zaś w Csowej Górze i na Wilczaku
W dalszym ciągu zebrania omawiano

sprawę obchodu 3 Maja, odczytów, zbiórek

ulicznych, sprzedaży nalepek z których
dochód przeznaczony jest na Czytelnie
Ludowe By uzyskać większą ilość prele­
gentów do wyg!aszania odczytów, które

odbyć się mają we wszystkich salach w

mieście i na przedmieściach, postanowiono
zwrócić się po pomoc do nauczycielstwa
a do sprzedaży nalepek zbiorek ulicznych
uprosić harcerzy. Program obchodu opra­
cowany i ustalony będzie po porozumieniu
się z prezydentem miasta i władzami woj
skowemi, na zebraniu konferencji prezesów
maiącem sę odbyć w przyszłym tygodniu
Jak zapewnił obecny na zebrauiu dr. pan
Szymański, towarzystwa zrzeszone w Kon­
ferencji Prezesów chętnie wezmą w urzą­
dzeniu obchodu udział

- Wiec urzędników państwowych.
Komitet zrzeszonych organizacyj urzęd­
niczych: pocztowych, kolejowych, sądo­
wych, nauczycielstwa — zwołał w-iec do

,,Ogniska", który zgromadził w dużej sali
zaledwie 250 zainteresowanych. Obrada­
mi kierował p. Zwierzchowski. Obrady
dotyczyły pragmatyki, uposażeń, wolne­
go wyboru lekarza i podatków- . Zdania

były podzielone, dyskusja toczyła się le­
niwie. Dopiero pojaw-ienie się posłów Bi-

gońskicgo i Faustyniaka, dyskusję oży­
wiło. Uchwały wiecu i niektóre szczegó­
ły z obrad, podamy w najbliższym nu­
merze.

- Aresztowano wczoraj: 1 osobę za kradzież,
1 poszukiwaną przez w)adze sądowe, i 3 kobie.

ty za w-ykroczenia policyjno-obyczajow-e .

— Fałszywy banknt 50-zlotowy pojaw-ił się
w naszem mieście. Uwaga zatem przy odbić,
raniu pieniędzy.

Obojętność na niedolę
ludzką władz kolejowych.

We wrześniu roku zeszłego Dyrekcja
Kolei Państwowych w Gdańsku przeprowa­
dziła redukcję oszczędnościową w oddziale

parowozowni Bydgoszcz, z którego wydalo­
no przeszło 30 pracowników z prawem sko­
rzystania z odprawy do trzechmiesiecznycb
poborów.

Od tego czasu upłynęło, chwała Bogu,
przeszło sześć miesięcy, a zwolnieni pracow­
nicy nie mają pracy dotychczas, ani docze­
kać się nie mogą wypłacenia należnej im

odprawy. Zwracali się oni już z przypom­
nieniem w tej spraw-ie do Dyrekcji Kolejo­
wej w Gdańsku, lecz ta wyraziła tylko zdzi­
wienie, że żądaniu zw-olnionych pracow-ników
dotąd zadość nie uczyniono i przyobiecano
to załatwić w krótkim czasie. Tymczasem
znów upłynął dłuższy termin, znów stukanie
do dyrekcji po swoje, a że jak mówi przy­
słow-ie rosyjskie: ,,do cara daleko a do Boga
wysoko", więc pracownicy zredukow-ani cier­
pią niedostatek tylko z winy opieszałości
i bezprzykładnej obojętności na niedolę
ludzką odnośnych władz kolejowych.

Zwrócić jeszcze musimy uwagę na fakt,
że pracownicy zredukow-ani z racji należnej
itn odprawy nie otrzymują zapomóg z Pań­
stw-owego Biura Pośrednictwa Pracy i wresz­
cie brak tej pracy, stawiają tych ludzi z ro­
dzinami w położeniu wprost okropnem.

Czy w-ięc władze powinny lekceważyć
stan tych ludzi skoro im się należy odpra­
wa i jak długo myślą jeszcze pozost,awać
w karygodnoj opieszałości w stosunku do

zredukowanych ?
S.

Z sali sądowej.
Rabunek na szkodę ,,Karbidu”.
Leśniewłcz, praco-wnik fabryki ,,Karbid", jak

zwykle, lak i w dniu 28. sierpnia roku Pańskie-

go 1924 wraca! z pieniędzmi i innemi spraw;i u_
kami z Bydgszczy, dokąd go p. dyr. Roł-
bi eski zazwyczaj posyła!.

Niczego nie podejrzewając, szedł w spł’onę
fabryki. Po drodze przechodzić musia! ko!o la­

su, położonego za restauracją dworcową w

Smukalach. Wiem z lasu wysuwają się dwaj
nieznani jegomoście. Doszedłszy, obydwaj rzu-

ca-ą sie na L.. chcąc mu wyrwać tekę. Lecz nasz

Leśniewłcz nie w ciemię bity, zaczął z nimi

partyjkę boksu, aż do skutku, a skutek byi d!a

niego arcysmutny. Oto spętano go, zakneblowa­
no usta chustką i hajda! Napastnicy Tetlak i
Domas wsiąkli za siódmą górą.

Leśniewicz miał jeszcze tyle siły, by się z

więzów uwolnić, i wszcząć alarm. Tu jeszcze nie
koniec jego tragedji.

Padło na niego o udany napad i na mocy te.

go podejrzenia wytoczono mu dochodzenie.
Okazało się jednak, że właściwymi sprawca­

mi są Tetlak i Demas. To też zasiedli oni na

ławie oskarżonych, a wraz z nimi współspraw­
ca i podżegacz Krajewski, na mocy zaś ze­
znań oskarżonego ostatniego i dedektyw pry­
watny Eisner. Oskarżeni nietylko obwinieni są
o tę jedną zbrodnię, lecz jeszcze dochodzi do
nici kradzież 5 szorów na szkodę pu!k. rez. Ba­
lickiego. Szory te od oskarżonych kupi! za bez­
cen Mróz, zaco też odpowiadał z poza kratek.

Rozprawa, której przewodniczył dr Szway.
kowski, po przesłuchaniu 11 świadków, wyka,
zała, winę 4 oskarżonych, wyjąw-szy Elsnera.

Po przemowie prok. Metelskiego, który
wniósł dla Krajewskiego, Tetlaka i Demasa o

5K roku więzienia, Mroza o 2 miesiące, a dla
Elsnera o uwolnienie, trybuna! uda! się na na­
radę. Trwała ona przeszło godzinę, a w wyniku
dała następujący wyrok:

Tetlak 1 Demas skazani zostają na 4 łatą
więzienia i 3 lata utraty praw honorowych, Kra­
jewski na 2 lata i 7 mieś, w., Mróz na 1 miesiąc
a Eisnera się uwalnia wobec braku dowodów

winy,
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— Wieozory czarów 1 iluzji mistrza ,,Besko",
p)ozostawiły wśród szerokich mas interesująeyeh
się szczerze czarną magją, bardzo miłe i wesołe

wspomnienia. Różni już zagraniczni fakirzy
Zwiedzali Bydgoszcz, jpdnak mistrz Bosko swo-

jemi występami najbardziei zachwycał nietylko
bydgoszczan, lecz masę gości z okolicy którą
już sam wyraz ,,Bosko-1 zwabił na odnośne wie­
czory. Stóą nieuchwytną wprost zręcznością
przy wykonywaniu niezmiernie ciekawy( h
sztuczek, sugestia słów, telepatją i t. d . Bosko

wprowadził publiczność w krainę czarów i złu­
dzeń. Wystarczy w’spomnieć o eksperymentach
jak ,,fruwająca niewiasta-- ,.budka spirytysty­
czna--, i t. d ., które to widz śledzi pom’ostu z

zapartym oddechem. Słowem, że publiczność by­
ła całkowicie zadowolona a żałują niechaj ci,
którzy tę okazje pominęli.

Z Bydgoszczy ów ,Salon czarodziejski-- wy­
rusza do Fordonu. Solca lob Koronowa, gdzie
wystąpi w II. Święto Wie’kanocy. Na’więrej w

tym względzie życzeń padło wczoraj źe strony
obecnych Koronowian.

2 Walnego Zebrania

Tow. Czerwonego krzyża.
Dnia 30. marca odbyło się Walne Zebranie

bydgoskiego oddziału Czerwonego Krzyża. Ze­
branie zagaiła p. doktorowa Szuhertowa. (jako
przewodnicząca Towarzystwa) zaznaczając, że

jakkolwiek czas wojenny się skończył, to jednak
zakres pracy Czerwonego Krzyża jest bardzo
szeroki, bo ohe’miije rakże opiekę nad osobami

cywilnemi. Ponadt,o, musi być Czerw. Krzyż
przygotowany ka dei chwili na wypadki wo­
jenne. musi zatem starać się o materjały opa­
trunkowe, kolumny sanitarne, wozy sanitar­
ne, bieliznę szpitalną i t. d. Oddział bydgoski
spełnił dotychczas swoje posłannictwo bardzo

gorliwie, ale w ostatnich czasach społeczeństwo
objawiało bardzo małe zainteresowanie się to­
warzystwem. Dlatego wezwała p. Sz. wszystkich
łtbecnych ażeby szerzyli propagandę n,a rzecz

Tow. i pozyskiwali nowych członków. Należe­
nie do Tow. Czerw. Krzyża jest obowiązkiem
każdego obywatela polskiego.

Po wyborze na przewodniczącego zebrania

p. starosty Niesiołowskiego, a na sekretarza p.
dyr Skalskiego, składała. p .Pawłowska jako
sekretarka Tow. sprawozdanie z prac w’ r. 1024.
Najczynniejszą była sekc,ia opiekuńcza z pp.
Zawftajową, Jaranowską. Ba.ranowską. Stobiec.
ką, i in.. która się opiekuje sierocińcem na Wil­
czaku im gen. Hallera, wychowującym z górą
50 sierot Dzięki ofiarności społecznej, został
sierociniec przebudowany i otrzyma! własną
kaplicę, poświęconą dnia 10. stycznia br. w obe­
cności gen. Hallera Sieroty_ pod macierzyńska,
opieką siostry Gallusówny wychowują się na

przyszłych dzielnych obyw’ateli. Na utrzymanie
sierocińca urządziła Sekcja niestałych docho­
dów z p. Ehrbarową na czele, w maju z. r. hal

wiosenny, w lutym br. bal Czerw. Krzyża pod
protektoratem gen. Hallera w palmową niedzie­
lę z. r pod przewodnictwem p. Kapturkie.wiczo-

’

wej, loterję spożywczą, a w listopadzie z. r . pod
przewodnictwem p. Óba.rskiej kiermasz Cały
komitet brał czynny udział w tygodniu Czerwo­
nego Krzyża od 2. do 10 czerw’ca z. r. Dalszym
źródłem dochodu jest kwesta na dworcu kole­
jowym, odbywaiąca się przez 8 dni każdego
miesiąca. Staraniem Sekcji Sióstr z pp. Rogal­
ską. Piórkową, Tauchertową, i Neumanową od­
bywają się w szpitalu miejskim kursy sani­
tarne. na które przyjmuje się nowicjuszki w

biurze Czerw. Krzyża przy ul. Krasińskiego 13.

Przy gimnazjum humanistycznem istnieje C.zer­
wony Krzyż Młodzieży. Komitet odbył 14"zebrań.
a zarząd 20.

W dalszym ciągu składa szczegółowe spra.
wozdanie kasow’e skarbniczka p. Reszkówna,
wykazując wpływy roku ubiegłego w sumie zł.
1,779.374. a wydatki w wysokości 1.610.307 P.

Zawilajowa złożyła sprawozdanie z gospodarki
sierocińca wyliczając poszczególne wydatki na

utrzymanie zużytych produktów_ oraz wymię-
niając licznych ofiarodawców jak np. pp. Skó-
rzewską, Alkiew’iczową. Potułicką. Jaranowską,
Hallera. Fabrykę Konserw Mięsnych.

Następnie przeprowadzono wybory Uzupeł­
niające. skutkiem których weszły do komitetu

ponownie panie: Pawłowska, Reszkówna. W-y -

nerowska. Poczekajowa. Rubenauowa, Jaranow.
ska, Baranowska Zawitajowa, Brauerowa. nad­
to pp. prezydent dr. Śliwiński, starosta Nit,W!o­
łowski, gen. Thomć, Dr .Idaszewslti, pu!k Gra­
bowska. dyr. Skalska, doktorowa Soboczyń-

ska, i p. Łuczykowa. Na delegat.kę na zjazd w

Poznaniu, wybrano p. Zawitajową.
W czasie dyskusji wzywał prezydent dr. Śli.

wiński aby Czerwony Krzyż zaopie.kował się
także instytucjami miejskiemi taKiemi, jak
,,Kropla mleka--, zakładem podrzutków, łazien­
kami szkolnemi. kuchenkami szko!nemi, spra­
wą dożywiania dzieci i t. d . Po zachęceniu za­
rządu do intenzywnej propagandy na rzecz !o-
warzystwa, przyrzekł p. prezydent imieniem
miasta pomoc materialną. Udział w dyskusji
brały jeszcze panie Szuhertowa, Teskowa i inne.

RUCH OBCYCH.

Dyr. viol — Berlin, Burek — Mysin, John­
son — Paryż, dyr Dobrański_ Mańczak, Ławie_
ki, Seidler, Niedbalski, Slomowicz - Poznań.

Błażejczykowa — Koronowo, Strzyżewski -

Gdańsk, Berndt - Łódź, Smoeayńsii, Pióro

jPerlis - Warszawa, Terpiłłowski - Chełmno ,

;Hoffman - Bielsko, Prause - Berlin, Blaże-,
-u%waki - Kraków, Brzeziński — Ciechocinek,

Tonsń, 8 kwietnia. W dalszym ciągli
po kuratorze p. Riemerze, przemawiali
oskarżyciele poboczni: dyrektor gimna­
zjum męskiego Mianowski, wizytator
Przyjemski i dyrektor gimnazjum żeń­
skiego Kaczor. Zeznania ich nic nowego

do procesu nie wniosły. Zawierały one

raczej tylko próbę odparcia zarzutów im

Proces toruński.

stawianych w memorjale Komitetu Ro­
dzicielskiego.

Dziś rozpoczęły się jsraesłuehy świad­
ków, które budzę wielkie zaciekawienie.

W ,,Dzienniku" będzie podane szczegó­
łowe sprawozdanie i streszczenie zeznań

świadków.

BUCH ZAWOBOW7.

Nasi wgrkmistrze zaczynają rozszerzać

swoją organizację.
Najlepszym tego dowodem zebranie tutejsze­

go Związku Werkraisirzów, które się odbyło w

poniedziałek w lokalu p. Sumińskiego przy ul
Łokietka. Co prawda, na zebranie przybyła tyl­
ko garstka członków, ale z przebiegu obrad wy­
czuć było można, że teraz wszyscy będą dąyli
do tego, a.by Związek ich, iaknajszersze zatoczył
kręgi. Zebraniem kierował zasłużony już na

niwie społecznej p rezes p. Gościniewski.

Po załatwieniu wstępnych formalności o-

mawiano spraw’ę maącego się odbyć w maju br.
w Poznaniu Z;azda Delegatów Związku Werfe-
mlstrzów, na którym należałoby przeprowadzić
zmianę ustaw.

Na zebraniu wyłoniła się też sprawa Kasy
pośmiertnej. Ustalono już nawet kwot,y zapo­
mogowe Jeżeli ,umrze żona członka, wówceząs
ten’e otrzyma z kasy pośmiertnej 100 zł., jeżeli
umrze członek, to żona pobierze 300 zł. Brano
tu pod uwagę stosunek mo’liwości zdbycia so­
bie środków do życia.. W tej sprawie zabrał ró­
w’nież glos przedstawiciel naszej redakcji p, Ko_
bierski, na skutek czego zatwierdzenie powyż­

szych uchwał wstrzymano, do przyszłego zebra
nia. Następnie prezes p. Goścjeniewski omówił
w dość obszernym referacie konieczność rozsze.

rżenia organizacji werkmlstrzów polskich na

Pomorzu. P. Kaldowski postawi! wniosek, aby
Związek Werkmistrzów przystąpił do Konferen­
cji Prezesów, w formie członka, na co zebrani

chętnie się zgodzili.
W wolnych głosach, p, Krzemień zalpcil Za­

rządowi wprowadzenie do porządku obrad na

każde zebranie t zw. pogadanek naukowych i

fachowych.
Żalono się na opieszałość członków... Jak je.

den z obecnych mów’ił - ,,nasz związek niech
b:erze przykład z Niemców, którzy trzymają się
gromadj’ i każdą sprawę przeprowa d?a’"ą wspól­
nie bez ociągnnin się Snąć są lepie! wyrobieni
niż polscy rzemieślnicy-- .. Wypowiedzią} t.e stó­
wa z bólem Czy to nie wstyd? Gdz!eż nasza

solidarność? Tak dalej pójść nie mo e! Trze,
ha nareszcie zrozunreć. że w jedności siła...
Człowiek luzem chodz,ący dzisiaj nic nie zna­
czy, a bez pomocy społeczeństwa napewno zgi
nie. Zatem Werknrstrze do pracy! Tnwan.

Komorne na kwlec!ert, ma!, czerwiec.
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1= 123 031 037 043 049 0,55 0.88
2__ 246 062 0.74 0 8-i 096 108 172
3= 369 092 1.11 129 148 166 258
4= 4,92 1,23 1.48 1,72 197 221 344
5= 6,15 154 1.85 215 248 277 431
6= 7.38 1.84 221 258 2.95 332 517
7- 8.61 2.15 258 30; 344 387 603
8= 984 2.46 2.95 344 394 443 689
9= 1107 277 3.32 387 443 498 7.75;

10= 1230 3,07 369 4.31 492 554 861
20== 2460 615 7.38 8.82 984 11 07 17 22
30= 3690 923 11 07 12 92 14 76 18 61 25 83
40 -= 49 20 12 30 14.76 17 22 12 68 22 14 34 44
50= 6150 15 38 18,45 21.)3 24 60 27.68 43 05
60= 7380 18 45 22 14 25 83 29 52 83 21 51 66
70= 8ó10 25 83 30 14 34 44 38 75 60 27
8)= 9840 29.52 34 44 39 36 44 28 68 88
90 = 11-70 38 75 44,28 49 82 77 49

100=12300 43.05 49 20 55 35 S.i 10

Sublokator płaci lokatorowi za przedmiot najmu bez- urządzenia domowego z

eałbść lub odpowie in ą, cześć najwyżej o 3fi°/n od kwoty płaconej, z urządzeniem do-
inowem najwyże.j o 1G5°/O — oprócz tego świadczenia tj. za wodg, kominiarza i t. p.
odpowiednio do za rnowanej ubikacji. —

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
8771) Tow. Śpiewu ,,Echo". Nadzwyczajne

Walne Zebranie odbędzie się we wtorek, dnia
21 hm. o godz. 20 w sali ćwiczeń w lokalu Har-

monja przy uł. Marcinkowskiego, Porządek o-

brad następujący:
l) Zagajenie, 2) Wybór Prezydjum Nadzw.

Waln. Zebr., 3) Odczytanie protokółu 4. Spra­
wozdanie wybranej na Wal nem Zebraniu w (in.
3 bra. komisji generalna dyskusja nad spra­
wozdaniem zarządu, oraz udzielenie absolutor­
ium. 5) Uchwalenie regulaminu dla cz.łonków
i dyrygentów, 6) Wybór nowego zarządu i ko-

misyj. 7) Woine wnioski, 8) Zamknięcie.
O ile w oznaczonym czasie nie stawi się sta­

tutem przewidziana ilość członków, natenczas

odbędzie się to samo zebranie bez względu na

liczbę obecnych członków o godz. 20.30. Upra­
sza się wszystkich członków o liczne przybycie.

Następna lek!cja śpiewu odbędzie się dopiero
po odb-yciu nadzwyczajnego walnego zebrania.

8861 a) Tow. Śpiewu ..Moniuszko" Zebranie

Zarządu odbędzie się dnia 9. bm. a godz. 7.
wieczorem na salce przy kościele Św. Trójcy
Z powodu ważnych spraw uprasza się o kom­
plet.

Po zebraniu o godz. 8 wieczorem odbędzie się
lekcja śpiewu, na którą wszystkich członków o

gremjalny udział prosi Zarząd.
8838a) Zebranie Zarządu Terminatorów (par.

Św. Trójcy) odbędzie się w czwariek. dnia 9.
kwietnia na salce parafialnej. Z powodu bardzo

ważnych spraw obecność wszystkich konieczna,

8702a) Bydgoskie Tow. Wioślarskie. W śro­
dę, dnia 8 bm. punktualnie o godz. 8 wiecz. sta­
wią się wszyscy czynni członkowie obowiązko­
wo do szałasu. Zarząd.

8678) Sokół Bydgoszcz III. Szwederowo. Ze­
branie miesięczne odbędzie się w środę 8 bm.

punktualnie o godz. 7 wiecz. w lokalu p, Jar-
nntha ul. Jana Kazimierza 5. Obecność wszy­
stkich członków gniazda konieczna, Kandydą--
tów. którzy zgłosili się na ostatniem zebraniu i

gości uprzejmie za,prasza Zarząd.
Towarzystwo Kupców Ponow’nie zwracamy

uwagę, że firmy zatrudniające młodocianych
(do 18 lat) zobowiązani są do zgłoszenia tako­
wych w Inspektoracie pracy. W”zory wykazów
otrzymać można w Sekretariacie.

Niezgłoszenie pociąga za sobą karę do 250
złotych.

Firmy zainteresowane prosimy o zokomuol-
kowanie nam ich spostrzeżeń odnośnie zagrani­
cznych handlarzy domokrążnych, którzy poja­
wili się w naszem mieście.

8792 Muzycy Baczność! W czwartek dnia 9.
4 o godz. 10S odbędzie się w ,,Ognisku-- zebra­
nie.

STAN POSOOY.

Dzień

godzina

i .,-nte"
łouuietry ’OM

’’

"p
J łornnen
| -łZThfcońC
| wifltrn’

nptrn-’ J’b

7.4.1noł
! 61,3

12. 0 E. 6,2

7. 4 9 wierz. 60.7
! 4.7 0 E. 2,

8 47r^no 60.7 5.6
j

01 E. 1,4

Tern natura doby uh:egłei:średnia 6 ’8 naiwyź
sza T’9 na nższ- 1 Wysokość opadu 00

Z "MELBY.

Warsz awa, 7 4

’)()lary .............. 5,18"., zl.
i’iintD szterhn!’Ow.................. ... 24 87 zł­
"’

ni; )rancnskie...................... za ICO ,-6’5zt-
Frank be gijskie.......................... w - 26.52 zl
Koi cm-u trvjaika’ - °.... M - zł-
Korona czeska ... ..... ,, j(_ zj.
F arj szw jcarski ....... n ,, ICOlU/gzh
Wio k e ,iry .... ..... M ,21.3O1/, ”zł-
Marka niemiecka ....... 1241|2—123^9 zł’

Tenden’ja mocniejsza nrócz Begi- i Paryża

6 i ELBA ZBÓŻ OWA.

Po^nnń dnia 6 4.

-oco Poznań za kx) k^. ’2 cei!toaty) w fadunkac

wagonowych.
Cena za 100 kg. od zł.-do zł

lęczmień browarny.................. . . 27 .5’-29. ;0
Maka zvtma 65°’; wł. worka -

’

. . 46 00-48 00
Maks żvtma 70°j,, z workami - -

. . 42. 0-44,0
Mąka oszenna 65.. - wł. worka . . 57,50 -60 50
: )soa .............................................

. . 20,75-

. . 20 50-
. . 5,25 -

Ziemniaki fabryczne , . . . . . . 4 30-
Łubin n eb esit . . i............... . . 9,50-11 .50
Łutrn żołtv.................. , . . .

- - 12 00 -14 .00
Groch ,omy .......... . . 21X0-24 oc

. . 30 00-341(
Seradela nowa .....ł.e. . . 12.50-14,50
Płatki I’fmR - -

. 21,60-23, 0
Koniczyna czerwona............... . . 18 .00-240 00
Knmczy, a szwedzka.................. . . 10 ’,OO -13A O
KonC’yna zołia.........................

.

- ót),tO-7OJ"O
Kon czyna b;ała ........ .

- 200.00 -260,00
Koniczyna w łttsk, ?.y .. . . v 24,00--28^00

W poniedziałek dnia 6 bm. o godz. 3 rano powoła! f
S Bóg Wszechmoc iy po krótkich ciężkich cierpieniach, I
i oi-at zonę Sakramentami św. naszą najukochańszą córkę,
5 siostrę szwagierkę wnuczkę i kuzynkę śp.

j przeżywszy lat 23 o czem zawiadamia wsinutku pogrążona |

Rodzina W. Zieliński i Kruchy.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 9 bm o godz. g

I 5 popol z domu żałoby ul. Szczecińska 9 na nowy cmentarz, i

Bydgoszcz, dnia 8. 4. 1925. (8856

rutynowana poszukują
Wawrowski i Of. Bnft

auw kaci. i8871

Bydgoszcz
P!ac Wolności nr. 1.

Ki!ku zdolnych
r

na wysoką prowizjg
poszukuje się natych­
miast.. Kto wskaże
administracja Dzien­
nika Bydgoskiego.

Sihfbjeio oi hfe iihźngj psmon



Nr. 82. DZIENIK BYDGOSKI, czwartek, 9. 4. 25 Str- 9.
,=-;=l;^l.,ąg

Wiadomości z Chełmży.
Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej. - Wiec manifestacyjny
przeciw zakusom niemieckim. - Ogólne przygnębienie. - Chełmża

ma się stać garnizonem. - Procesy burmistrza Kurzętkowskiego.
Bnia 31 marca odbyło się nadzwyczaj

ne posiedzenie rady miejskiej, na któ-
rem między innemi ważnymi sprawami
jak wprowadzenie nowodobranego rad­
nego miejskiego pana budowniczego
Franciszka Szymańskiego z Chełmży i

przyznanie ’unduszu dla bezrobotnych.
Uchwalono urządzenie za przykładem
innych miast i miejscowości Rzeczypo­
spolitej Polskiej gremjalnego i ogólnego
zebrania protestacyjnego przeciw zabor­
czym zakusom niemieckim. Podpadło
ogólnie, że;- trzej radni miejscy, obywa­
tele polscy narodowości niemieckiej nie
wzięli udziału w tem zebraniu, oprócz
jednego, który, ciężka niemocą złożony,
obowiązek swój wypełnił.

To co niemieccy radni uczynili, za­
traca trochę zdrada stanu; widocznie
godzą się z zamiarami naszych wrogów!
Powinniśmy umieć zareagować na ta­
kie postępowanie. Lecz jakże od społe­
czeństwa żądać tego, kiedy zdaje się, że
niemieckie mniejszości narodowe i
zniemczone semickie są najmiiszem to­
warzystwem w pewnych lokalach tutej­
szych. Jeżeli to deptanie godności na­
rodowej wreszcie nie ustanie, będziemy
się umieli głośniej o to upomnieć...

Wobec panujących nastrojów nie też

dziwnego, że wie!ki wiec manifestacyj-
bią się sami słyszeć. A właśnie oni świe­
cili nieobecnością tak samo jak liczny
zastęp naszej tak zwanej inteligencji.
Ci zaś nieliczni, którzy chcieli brać u-

dział w tej manifestacji, wstydzili się
wmięszać między szara brać tłumu ro­
botniczego i w exk!uzywnej pozie przy­
słuchiwali się przemowie z wyżyn swo­
ich piętrowych okien i balkonów. Czyż
nie solidaryzują się oni też poniekąd z

ny, kory zwołany został w niedzielę, 5
b. m. na rynek chełmżyński świecił po­
prostu pustkami. I żeby nie to, że wła­

śnie przechodzili tędy pobożni, wracają­
cy ze sumy, a z których większa część
przyłączyła się, widząc, że się coś dzie­
je, do gl’ona manifestantów, to grono
owe byłoby ledwo bodaj przez szkło po­
większające dostrzegalnem. Swego cza­
su pisano o śnie letargicznym, w któ­
rym Chełmża zdaje się być pogrążona,
i może nie wszyscy temu wierzyli, lecz

chyba fakt, że Chełmża bodaj jako ostat­
nia zdobyła się na giest protestu, musi

niejednego w tem mniemaniu utwier­
dzić. Tembardziej, że giest ten był sła­
by, bo oprócz sprowadzonego zdaje się
przez Związek Obrony Kresów mówcy,
nikt z obywatelstwa nie poczuwał się do
obowiązku, aby imieniem miejscowej
ludności choć parę słów dopowiedzieć,
że i między nami żywię duch opozycji
przeciw nienasyconej żądzy wiecznie
głodnej bestji, i że my gotowi jesteśmy,
gdj’ chwila od nas tego zażąda, w obro­
nie granic i całości Jej, która tyle już
razy grzebana, a która nigdy nie zaginie
oddać wszystko w ofierze.. A mamy
między nami dużo takich, którzy lubią
przy lada jakiej okazji przemawiać i lu-
temi, którzy zupełnie się powstrzymali
od wzięcia udziału w tem zebraniu? Ten
ich giest zanikłego już feodalizmu nie

licuje z duchem obecnego czasu. To też
niech się nie dziwią, że lud nie chce w

nich widzieć swoich przywódców, lecz
szuka tychże sobie poza ich nawiasem.
Protest tego szarego bez przodownika
będącego tłumu, który się miał uwydat­
nić w odśpiewaniu ,,Roty" wypadł bar­
dzo blado, mimo, że mówca w pełne i po­
lotu przemowie starał się wlać w serca

i w dusze słuchaczów gorący ogień u-

czucia.

W mieście naszem panuje, zresztą o-

gółne przygnębienie, spowodowane cięż-
kiem położeniem matęrjalnem wszyst­

kich stanów. Bezrobocie, które od lat i
naszemu miastu fatalnie daje się we

znaki, przygniata również kupca, prze- i

mysłowca i rzemieślnika, ho gdy robot­
nik nie ma pracy to i wszystkie inne

stany nie mają dostatecznego zarobku
A władzom naszym zdaje się sprawiać
nieprzezwyciężoną trudność, żeby w ja­
kiś sposób wynaleść wyjście z tej przy­
krej sytuacji. Podatki najrozmaitsze
pobierane w nadmiernej wysokości,
grzebią każdego jeszcze głębiej.

Nie dziwić się ^przeto, że niedziela

palmowa, w którą jako ostatnią przed­
świąteczną składy były otwarte, nie

przyniosła kupiectwu naszemu żadnych
korzyści. Kupujących było bardzo ma­
ło a sklepy świeciły pustkami...

Małą nadzieję polepszenia się cośkol-
ko!wiek naszych stosunków, spowodo­
wała wieść, że Chełmża ma otrzymać
od 1 października wojsko i to oddział

polnej artylerji w liczbie 200 chłopa.
Ponieważ miasto nie posiada funduszy,
aby módz koszary w-ybudować, postano­
wiła reprezentacja miejska, zakupić te­
ren ze starym spichrzem od tutejszego
przemysłowca pana R. Projekt ten po­
siada jednak przeciwników’, albowiem

objekt wydaj e się być za drogi, oprócz
tego mają ciążyć na nim jakieś ciężary.

W ubiegłj’ czwartek rozpatrywała
Izba karna przy Sądzie okręgowym w

Toruniu, apelację radnego miejskiego
p. Antoniego Szymańskiego z Chełmży,
w’niesioną przeciw’ wyrokowi tut. Sądu
pokoju śkazująceińu p, Sz. za rzekomą
obrazę burmistrza Kurzętkowskiego na

3 tygodnie w’ięzienia. Apelacja odnio­
sła pożądany skutek i p. Szymański zo­
stał zw’olniony od winy i kary, a koszta
nałożone kasie państwowej. Wyrok zo­
stał uzasadniony tym argumentem, że
radnemu miejskiemu nie tylko jest wol­
no, lecz że to jest nawet jego św’iętym o-

bowiązkiem dochodzić spraw’ w’ątpli­
wych dotyczących gospodarki miejskiej.
Pana burmistrza zastępow’ało dwóch
adwokatów’, jeden z Chełmży, drugi z

Torunia, pan Szymański bronił się sam.

Znamiennem jest w całej tej akcji, że

podczas rozpraw w Chełmży została wy­
kluczona publiczność, w Toruniu zaś

odbywały się rozprawy jawnie.
Afera powinna się była właściwie ro­

zegrać przed wojewódzkim sądem Ad­
ministracyjnym, gdyż zarzutów przeciw
ko p. Kurzętkow’skiemu jest więcej...

Wiadomości gospodarcze
Gwarancja Banku Gospodarstwa Krajowego.

Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, iż poręcze­
nia gwarancji wydane przez zagład główny
Banku Gospodarstwa Krajowego w Warszawie
oraz oddziały tegoż banku o ile na nich uwi­
doczniono zgodę zakładu centralnego Banku

przy pomocy odpowiedniej adnotacji są wy-
starczającem zabezpieczeniem zobowiązań osób

względem skarbu państwa. Poręczenia takie

mogą być przeto przyjmowane bez każdorazo­
wego zasięgania opinji min. skarbu.

Monopol spirytusow’y.
W nr. 31 Dziennika Ustaw pod poz. 218 ogło­

szono rozporządzenie wykonawcze min. skarbu
do ust. o monopolu spirytusowym dzielące się
na część ogólną, i postanowienia do poszczegól­
nych a.rtykułów ustawy. Załączniki zawierają
wzory podań, patentów akcyzowych itp. innych
dokumentów.

W sprawie ustawy o ajentach handlowych.
Izby handlowe zajęte są opracowywaniem

projektu specjalnej ustawy o ajentach hand­
lowych. Organizacje gospodarcze, jak również

ajenci handlowi zainteresowani są w uregulo­
waniu sjrawy tej po wzajemnym porozumieniu
się i ostatecznem ustaleniu tekstu wymienione­
go projektu. Opinja sfer gospodarczych i ajen­
tów handlowych przedłożona zostanie rządowi,

Charakterystyczne zjawisko na rynku jajczar- .

skini.

Korzystając z tego, że ceny jaj na rynkach
zagranicznych zrównały się mniej więcej z ce­
nami wewnętrznymi, eksporterzy rozpoczęli
znowu wysyła,nie jaj zagranicę. Charaktery-
stycznem przeytem jest, że podobnie jak przed
w-ojną jaja eksportują wyłącznie do Niemiec

(głów-nie do Hamburga, Berlina i Frankfurtu
nad Menem), skąd dopiero przewożą je d,o Ang-

; Ijł-

OGCOSZEMIA Z CHEtftŻY. =l

A. SIKORSKI, Chełmża
DruKarnia Księgarnia

Ajencja ogłoszeniowa.
Abonament i sprzedaż luźna

,Dziennika Bydgoskiego".

Z powodu wielkiego zauasu jestem
w stanie oddać po nadzwyczaj

niskich cenach

8 RIA różnych gatunków jak;
żeńskie, Bordeaux, Hiszpańskie,
Węgierskie wytrawne i słodkie

Taksamo oolecam wielki zapas
koniaków i likierów 8883

’Specjalność: wina dla chorych

Na święta Wielkanocne!
8882

Ceny przystępne.

Polecam mój dobrze zaopatrzony skład to­
warów krótkich, pończoszniczych i ble!izny.
Koronki - Wstążki -

, Artykuły męskie.
Usługa skora i rzetelna.

Ul. Toruńska 32. Telefon 35.

Józef Pafalon, Hotel Centralny.

. Szanownej Publiczności miasta i okolic Chełmży unrzejmie
don’ szę. że otworzyłem na nowo w CHołsnźy, ul. To­
ruńska iir. 9 Hotel Pomorski m j

iMid i warsztat wyroltów
taitasftli, ffllisM, ocmiii:njt!i

i przedmiotów drewnianych do RtscSini.
Szan. Publiczność upraszam o łaskawe poparcie mego

przedsiębiorstwa.
s. opzBsaęi

8883 mistrz K,oszyftarsRi.

Zakiad

JAN SRDffi!ROfiSKI

Szanownej Publiczności miasta Chełmży i okolicy
polecamy

na święta
Rra tyorter f§łatfe., F^rarcoiwe,

fitfcR. itfsl.
w butelkach i sądkach w mniejszych

i większych ilościach.

8884 SseelSiteE’BeS -

Browar WiBlkonGlski, Bydgoszcz
zast. A . Dylewski

’B’taBiESaa)Brj 23.

1

ra

ra Hotel ,,IionSiordfo

ra

ra

ra

ra

ra

Kawiarnia Restauracja

fNowo
artystycznie renowana sala do za- sa

baw i orzedstawień dla Towarzystw. 8baw i przedstawień dla Towarzystw.
Jedyna polska wielka sala w miejscu.

Ogród - Kręgielnia. W W Ceny umiarkowane.

Sz-m. Publiczność miasta Chełmży i okolicy o łask, poparcie prosi
8887 JlÓSSOfi gospodarz.

ra

1

ra

ra

s

ra

pi]

lorunska 32 :-: Telefon 35

8885 poleca się

I--i
do wykonywania wszelkich

J prac wchodzących w zakres

:—: malarstwa. :—: jgk

Szklenie i oprawa obrazów
P° przystępnych cenach.

Coi?fetaifMro,

E!lfo: Cłielana?a,
’B’sBruK^BsBcca 385

-J

Skład żeiaza, sprzętów aiuminj. i emaijowan.
Teodor Huszytowski

poieca na ckas świąteczny po ,cenach zniżonych 8881

i. wszelkie Sprzęty kuchenne i domowe,

Wielki w artykułach rolniczych

TylHo ul. Toruńska 1. Telefon S8.
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ta WieHfffliaoc polecam

marki światowe

,,Bossi” — Wiedeńskie . . , zł 13 50, 12.50, 1O50
,,Halban” — Wiedeńskie . . zł 27.— , 24.- , 21—
,,Borsalino” Włoskie , , . ....... 30-

nIta” - Wiedeńskie.............................36,-, |J_

trykotowe . . . 6,—, 5,-, 3 =, 2,50, 1M

Glaeć, Nappa, Mocha, Zamszowe . 18.50 do

IBlO

lii d’ ecosse i jedwabne, Ribana, Crepe de Santó WĄ’§SO’WI
- sMaraasolas - por/aakiBiBBilsl. UfiWYflds sfica.rasaB

Wie!ki wybór, ty!ko igB§gsa-waBa:ors^gSm^s
^eB^uuraScfi -

tylko pierwszo­
rzędne zagraniczne gatunki

Koszule dzienne zefir. . 16,50, 14,50, 12,50,

n w jedwab, popeiina 30, 27, 24,
M nocne Madapolsm najlepsze 16,50,

Kołnierzyk! wiedeńskie

długie do wią,zania
saloniki ....

14,50,

1,30

. . 13,50 do

. , . 5,75 do

ssielSfii -

O10
g50

Zi0
J20

^75

po

Palto gumowe prima wiedeńskie .... H-

,, wiosenne .... 135,—, 95,—, - 85,—, ^0-

,, gabardynowe........................ - 225,-, f20-

Kurtki skórzane, płaszcze ,,Map?a" 403,-, JJ|

BKęsSsie
Gnsse i ic... .....

10.50 do
Skarpety bawełn., mciane, fil d’ ecosse i jedwabne f?y

Oryg. kalesony Macco, prof. Dr. Jaegera, crepe de /J53
sante 1 szwaj. ,,Cosy" ....... 14,-, TT

cBMKsfecaeisi fi 5f. el.

yfiCBltl trykotowe, jedwabne, Glacć. N’appa, Mocha, zamszowe,

?aa, gjłamo fi oisiuKi do samochodów,

Adom Ziemski, Bydgoszcz, Maaska 21.

S"aOTIMSJ pZfflirfflfiJ
W’ sprawach mieszkaniowo-spornychj podatkowych,
cywilnych i karnych i rad praktycznych we wszel­
kich kwestiach żywotnych udziela oraz przyjmuje
wypracowanie wszelkich wniosków, listów, kontrak­
tów najmu i dzierżawy, statutów dla towarzystw itd.

Biuro ,,WAP" ul. Gdańska 162, II. ptr.
7eiejon 1429. (obok Hotelu ,,pod Orłem”). 488

SBwSe sliceswlci
używane. d tirze utrzymane, czterokoł iwe, na

sprzedaż. Bliższej informacji udzieli Magistrat
m. Solca Knjawsk ego oow at Bydgoszcz

Seles Kujawski, dn a 3 kw ietnia 1925 roku.

Magistrat. 0811

| ąiiiiiiiiiiiiiii)iiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiisiiiiiiiiiiiiiiiuii)iiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiniiitiiiiiiiiiiiiiiniiiimniiiin;iiiiiiniiHiniiiiiiiiiniiiiiiiiniiiiiiiiiiisfij.

Wielki roybór

mcłerjałćro krajoroych. fran­
cuskich i angielskich, damskich
i męskich, najprzedniejszej
Jakości i najnoroszych deseni 7667

J

,,Czesanka"
Bydgoszcz, (gdańska 157. telef. 15-99

l -
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SlEWniSi riEsss
specjał, d!a

ogrodników,
do wysiewu
wszeik. rodza­
ju ziarna i wa­
rzywa można

nabyć w firmie

mechanik z dobremi długolethiemi poleceniami,

Swtiarze i ślusarze
na roboty Drży lokomobilach i młócarnach paro­
wych zccha s ę z łos;ć. Głogowski i Syn T zo.n,
wlaśc. L . Czariiński, Inowrocław. ’8804

OSswieszczeisae.
Na pos edzeniu Rady Nadzorczej naszego Towarzy­

stwa z dnia 30 stycznia 1925 roku uchwalono, n’GWylo-
sowane dotychczas nasze obligacje udziałowe,
płatne po kursie 102°/ =:mk. niem. 1020.zwaloryzować
w myśl rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej
o przerac,howaniu zobowiązań prywatno-prawnych z dnia
14 maja 1924 roku na 33 %.

Nie wy losowane dotychczas obligacje oprocentuje się
po 5°/8 w stosunku rocznym aż do terminu wykupu.
Oprocentowanie rozpoczyna się z dniem 1 stycznia 1925
roku. Na podstawie statutu losuje się każdego roku

30 obligacyj, poczem następuje amortyzacja tychże.
W myśl powyższej uchwały, wzywamy niniejszym

posiadaczy naszych obligacyj do przedłożenia tychże
wraz z kuponami oraz porządkowym spisem numerów
w dwuch wygotowaniach najpóźniej do dnia 1 ilpcal92gr.
w Banku M. Stadthagen Tow. Akc. w Bydgoszczy
lub w FUJI tegoż banku Berlin W. 8, Mitteistr. 2-4

w godzinach urzędowych, celem przestemplowania. Nie-

złożone do dnia 1 lipea rb. obligacje unieważnia się.
Przesteraplowanie uskutecznia się w wymienionej

Instytucji bezpłatnie, o ile obligacje przedłożone zostaną
w lokalu bankowym, w razie przesyłek pocztowych
oblicza się normalną prowizję.

Bydgoszcz, dnia 31 marca 1925 r,

wtt DiteadftfecU

:ras!a Ramme
BYDGOSZCZ, św. Tró’cy 14 b. 8035

Kostiumy -

Płaszcze

Spódniczki
gotowe i podług miary kupuje sle najlepiej io interesie

specialnem 7849

Pudolf Hallmich

Gdańska 15^. Gdańska 15^.

Bssilkigraw !n!i ówlklerkl
debrze wnracowanvch ni m szynach,

i przeciąuaczkl (84C0

(Handtiberho!erinnsn) poszukuje
W. WEYNEiłOWSSCI i SYN,

uh

Tow. Akc.

(-) K. TomczyckL 8803

ta wiosnę!

Kapelusze od 6.5’ ISO 25.00 n.

CzapRi M
2.50

o
12.oo u.

Koszule
tt

8.”
tt 18.00 u.

Krawatki
a

1.50
tt

12.’0 Zl.

Skarpetki tt
I.M

tt
6.50 II.

Szellii
tt

151
it

6.50 u.

Kołnierzyki tt
0.10

it
1.00 SL

Poszukujemy od 1 maja b. r .

biegłą stsnołąpisłltę

władającą gruntownie polskim i niemieckim, do

maszyny i różnych prac biurowych, Piśmienne

zgłoszenia wraz z życiorysem do firmy: ,,Segrobo"
T. z o. p., ul. Dworcowa 39. (8808

Sriiisti

tylko pierwszorzędną, sil§ poszukuje przy
wysokiej płacy. (8334

W. Kosnifeowsfel
Fabryka czekolady i cukierków Starogard.

Podkłady kolejowe
Szyny Kolejowe wązKotorowe

dostarcza

W każdym dziale wie!ki wybór!

Geny są bardzo przystępne :-: Usługa skora i rzetelna.

Powołując się na długoletnią praktykę i doświadczenie

prosimy o łaskawe zwiedzenie i poparcie. (856 s

W. Dziur!a i Sha.
Zał. 1903 r. Plac Teatralny 3. Telef. 390

T.zSMOSCHEWER I S-ka o. P
BYDGOSZCZ KATOWICE
Dworcowa 31h.

Specjalność:
Jagiellońska 11.

5579

Urządzenia przetokowe (RarsgJeran!agen).

SMki m!m ece Premie?
na

13.
najkorzystniejsze źródło zakupu,
zabawki dziecięce udzielam do
IV. 1925.

ziecięi
w

Fr. KAUCH, ul, Sdańska sir. 152.

8307) Teiefon nr 68 ’.

Twaróg
w najlepszej jakości w

każdej ilości dziennie
świeży poleca 8304

Szwajcarski dwór,
Su z ogr. por.



Nr. 82. 15ZIENIK BYDGOSKI, czwartek, 9. i. 25 Sfr. n.

Napisowa wiersz trusty 20 grosz,. Każde dalsze

słowo 10 grcszv. 5 cvir s= 1 słowo,
i,w.z,a rtf-zde startowi 1 słowo.

DROBNE OGŁOSZENIA
C płoszenia większe pcd niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 100 % drożej.

Ula poszukującym) posady 50 % znizki.
Drobne ogłoszenia arzyjmuie się do goJz. 9 -tej

przed południem

Akuszerka
przy muje zamówienia,
udziela porady. Ussoliń
Skirh 11 I ptr (8227

Itieniinbnr
najlepsze wóziki dzie
rięce siale na składzie
Repr. fabr Preyss, Cho
cimska 16 (8 72

Baczność !
Skład kolonialny i deli­
katesów z towarem i

urządzeniem, dobtze
prosperują y, z prz\le
głerui 3 pokojami 1 ku­
chnią z powodu odbv
eia służby wojskowej
Korzystnie do nabycia
Zgł d,i I)z Bydg pod
nr . 6 Korzys ne" ,8802

Na6rat
miesięcznych sprzeda
ieroy kuchnie, szafy
biel-źniarki. stoły krze
sła. kanapy leżanki, gar
nitury klubowe mate­
race nakładane s iraie
Przyjmu rmy akcje Ban­
ku Polskiego. Piać Ko-
scieleck ch 2 1886

Fryzjerka
przyjmuje klientelę i
poleca się w dum. ()f
pod,.F.R." doDzByg

8805

Fot tep hny
stroję, naprawiam i od­
nawiam. S-awiam mu­
zykę na śluby, zabawy
domowe i towarzyskie
podtug życzenia z więk-
szpm lub mmejszem ob­
sadzeniem Paweł W i
cheiek, st.ro ciel forte
Pjanów, ul Grodzka 16
Telefon 273, (8821

Ogród
warzywny. 1 morga do
wydzierżawienia Zglu-
s ć po warunki i obejrze­
nie na ul Pomorską 18
do gospodarza. 870’

Jndslnia
sypialnia i pokój męski
są tanio na sprzedaż
Lip-.wa 2. 8718

530 złotych
miesięcznie i wiccei lek­
ko może zarobić każd\.
kio mając ka italu 142
i Vj złotego zechce ener

gicznie z humanitarną
instytucją współpraco
wać. - Zgłoszenia miei
scowe i zamie,scowe
oroszę nadsyłać: lnż
S;anislaw Neuman Byd
goszcz, Gdańsk i 40. 8427

Pomocnika
malarskiego przyjmie
Leon Witkowski. Nakiel
ska 9. II ptr- (8853

Pomocnitt
fryzjerski potrzebny za­
raz na stałe. Sobkow
ski. Margonin (8793

Uhtopiec
do posyłek zaraz potrze­
bny. Polska Hurtownia
Skór. Długa 31 886u

Fhtop ec

potrzebny Jagiellońska
nr 4. (88.5

Ogrodnictwo
19 mórc w Bydgoszczy
wydzierżawię lub sprze
fam natychmiast. Wia
dom ść ,d 4 8 Kościu­
szki 3f. I!ł p lewo. (8721

t"rzy ratuję
w komis do s rzedaży
garderobę, obuwie, róż
ne rzeczv, meble kupię
za gotówkę. Dom Ko
misowy, Pomorska 6

87311

2 szafy
i olejne obrazy tanio na

sprzedaż. Kordeckiego
nr 30 I n’.r. 88’

Maszyny
do szycia wszelkiego ro­
dzaju i systemów przyj
muje się do re era ii
Kuberek i Janoszkę, u

Śniadeckich 6 a. (5216
Przy ntuję

pranie prasowaniewszel
kiej biel zny w dom, cho
dzępozadompraći
pras.wać. szyć i napra
wiać bieliznę Fr. Gra
czykowa, Plac Wolności
nr 3. lit. (83vti

Fotel-łóżko
patentowe. Najpiaktycz
nie szym i wygodnym
w każdem pomieszka iu
niczbę mym jest iotel do
rozkładania, który przy
dziś ejszvm braku miesz
kań oszcz dza dużo miej
sca i służy do wygodne
go siedzenia, a zatazem
lal?o łóżko do spania
Aby zaradzić braku po­
mieszczenia rozpoczęli­
śmy fabrykowanie wy
żej wymienionych foieii
do rozkładania. Paten
towy fotel łóżko jest bar
dzo ozdobnie i trwam

wykonany a cena sto

s, nkowo niska. Praco
wnia mebli stylowych i
wyścielanych Kantor
ul. Pomorska 8. 8817

Poszuku ię
dzielnego ftyzjera mę­
skiego P. Giatz, Gdań
ska 13. 8806

Ucznia
do składu kolonja!nego
poszukuje zaraz L P ąt
kowski, Nakło. 8874

NA RATY

,,ODZIEŻ"
ulica Jana Kazimierza nr. 2 .

Ubrania męskie
i dziecięce.

P}aszcze damskie,
męskie i dziecięce.

Firma chrześcijańska.
. ?2S40

Ktubowe
garnitury w skórze, klu
bowe garn turv w pluszu
klub we i armtury w go
be-inie poleca i o ,tanich
cenach. O. OsTowski
Dworcowa 90 i867?

Sprzeda ?n
2 kotne kozy. Wia(ra
kowa 18 (S8i3

Potrzebna
do większego domu Star­
sza dziewczyna praco­
wita i wietna lako go-
s, odyni-kuchai Ka, po-a
da stała Osoba posła
dająca dobre św .adectwa
może się zgłosić: ul. To
ruńska 165 85(8

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuię
E Kessin, Grunwaldz­
ka7 8697

Binraliatkn
bilansistka, pierwszo
rzędna siła i dwie u zen

nice biurowe z skończo
ną szkołą handlową, od
I. 5 . br. potrzebne. Piś
mienne oferty z poda
niem pretensji do , Par"
Dworcowa 72 pod ,,500

’

8850

Panienka
pracująca 3 lata w księ
garni poszukuje odpo­
wiedniej posady zaraz.

Łask, of proszę przesiać
pod ,G. G.’4 dr Dzień
Bydg -8831

Piekarz
czeladnik samodzielny
poszukuje pracy Łask
oferty pod ,Piekarz 33’
do Dz. Bydg (s748

Zamienię
9-c-io pokojowe mieszka­
nie na Gdańskiej dru­
gie piętro, na 4-5 po­
kojowe również w cph-
trum bez dopłaty. Ofer­
ty Reeck. Gdańska 38.
II Diętro (8795

Da "erczy!i
poszukuię posady woź
nego, portiera lun lo
kaja posiada chlubne
śwadectwa. Adres Sta
nis!aw Dzik, ul Koście!
na7 -H8U1

Pokój
z kuchnią do wynaję­
cia Stary Rynek, sklep
owiców pizy składzie
maszym Singera. Pus-
karczyk. 8807

Podróżą iąey
który od w edza składy
kolon alne w Pozttań-
skiem przyjmte jeszcze
zastępstwo poboczne
Branża i boiętna Ofer
ty upr. nod nr. ,,83" do
Dzień Bydg 88- 0

Mieszkania
2-3 pok j:- worost od
;osoodarz) noszuk mło­

de bezdzietne mntzen-
srwo O,,oodRW.W,
In Dzień B^dg. i8662

W każdym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się do 8.Ruszkowskiego,
polsko- amerykańskiego

biura pośrednictwa
ui. Hermana Frankegi
nr. I a. I et. 885. (397K

Motor
benzynwy samochodo
wy 13/24 KM kompetny
na s, ,rzedaż. Gdańska 48.
Mitke (8816

Wuiuch
Kasztanowy przy bardz.
korzystnej cenie na

s ,rzeoaz Bliższ wia
dotnpści udziela Przy­
rzecze 9. Teteion 117.

-8834

Służącą
naichętn ei ze ws- zaraz

lob od 15 4 potrzebo ę
Król. Jadwigi 4b parter
lewo (8827

Poszuka ię
ucznia z dobrej rodźmy
znaiącego ję yk polski I

iemiecki Maksymilian
Krause, skład żelaza
Mrocza oow. Wyrzysk
telefon 41 8733

240 tnórg
folwarczek wydzie- żawla
s:ę na dogodnych wa

runk’ich od zaraz A i-,­
d, mość Dworcowa 60
P asecki.

Domy
wile. gospodarstwa, re

sztówki, majatki duży
wybór poleca Szarek
Dworcowa 90 8781

Sioni
masywny z składem w

Bydgoszczy !ub pobli
Skiem n;ie.ście kupię
wprost od właściciela
trzy wpłacie 5-6 ty
sięcy złotych Reftektu
je się na ubjekt mniej
szy w dobiym stanie
możliwie z podwórzem
i ogródkiem. Szczegó­
łowe oferty do Dz Byd,’
pod W 10)O’ (8814

Meble
garnitur ot uszu wy ka-
,apa 2 fotele czerwony

280 zł,, kanapa phiszo
wadospanaHOzl.
biurko z ! budowaniem
60zt,2łóżkazmatę
racami i nakładonerni
poduszkami 120 zł,, ko
moda mahoniowa z lu­
strem 65 zł , sza-a dn
rzeczy 40 zt., zegar ścień
nv 40 zl szafo()ifrka ze

szkłem 60 zł,, stół przed
kanapę 45 zł, b-aie łóż­
ko dziecięce 30 zl . (ó
żne stoiy po 10 zł.
krzesełka po 5 zi , po
tej cenie oddaje Dom
Meblowy Śniadeckich
nr. 6a aż do Wielkiej-
nocy. 8847

Pies
Doberman n

" suka na

sprzedaż. Ui. Ugory 33.
-88 .55

KUPNA

Poszukuje
gospodaistwa od 700 do
IWO mórg, d brego
gruntu w pobliżu kolei
celem kupua dobtze
iilaiuy kupiec. K Aelz
ker, Bydgoszcz, Długa
nr. 41. ,84j(a

Iżttpię
Każdą ilość starych pia
om. Uf. jo Dz. By -g
pod,,S.C.H - 8791

llowrr
damski jak nowy za

1 0 zł- na sptzedaz
Grunwaldzka 24 parter.

8428

Fotel
iub kalia,,ę do rozkła
dania jako leżankę ku
pię. Czarnecki, Zduny
nr. 2t. .8818

Chłopiec
lrb panienka z dobremi
świadectwami szkolnp
mi w naukę biurową
m-’żę się zgłosić. Gniat
czyk, Stary Rynek 16/17

8822

Gorzelany
pr-szukuje od 1 bpca
1925 r. posady na więk
s?ym (fuiwarku maiąt
ku lub gorzelni społecz­
nej, znajomość n,,wo
czesnych maszyn jako
też aparatów płatek
zakładów elektrycznych
ż naty 34 lat, zna!,­
mość języKa poiskieg,

i niemieckiego, 13 lat
w zawodzie, nailepsze
świadectwa Oferty pod
Fr. Sowiński, gorzelany
Jarcewo no w. Chojnice

8324

3—4 pokojowe
mieszkanie poszukuię
zaraz lub później. Ofer­
ty do Dzień. Bydg. nod
,.Bezdzietne II". -8871

POKOJE

Pokó i
umebł. z fortepianem
do wyna:ęcia. Królowej
Ja (wigi 16. Ł- Porzyń-
=ka 8833

Pokó i
nmebi. dla 2 panów do
wynajęcia. Stenceb Het­
mańska 7 8842

Potrzebna
nanna z dobremi świa
dectwami, umieinca do­
brze gotować. Salome
ia Lubieńska Chełmno

8812

Przy ntę
2 uczni wyższych szkół
z całkowitem utrzyma
niem Troskliwa onieka
()ferty pod ,,Opieka’ d
Dz Bydg 876

Panna
- at 23 z lepszej rodziny

ubpznaua z kuchn ą
całkowitem gospudar
stwie wiejskim po-zu
kuie od 15. 4. lub od
1. 5 posady jako gospo­
dyni lub wyręczycielki
,,ani domu, posiadająca
dobre świadectwa. Uf,
uprasza się do Dzień
Bydg. pod , 7 1925".

8791

2 poko ie
dobrze umebl. słoneczne
z całkowitem utrzyma­
niem dla 2 panów lub
oanien w okolicy placu
Kochanowskiego do wy-
naięcta. Telefon w mie­
szkaniu. Of. pod ..Po­
koje" do Dzień. Bydg.

(8707

)’t1 Hę
z ogrodem w Inowroc­
ławiu sprzedam za 7000
zł Wiadomość Byd
g) szcz ul S )bieskiego 9
właściciel uuuiu. 8855

Rząd? a okazja!
S ,rzedam prawdziwe in
dyiskie tortuado Adres
wskaże adrnin. Dzień
Bydg )8879

czprzedn tn

moja 65 moigowe go
Soodarstwo, żywy i mar

twy inwemarz Brei
ieiioach. Wymysłuwo
stacia Zacharzya, pow.
chodzn’Ski. S,’C(

fW aterace

szpiralowe, sprężynowe
wysoko wyścielane na

pa,ulacti i indyjskiej
trawie; kauaoy od li O
zi., leżanki od 45 zł. p
cząwszy sprzedaje każ
demu za gotówkę i. na

taty w nneście i na

orowinc ę lapicernia.
Jagiellońska 4, drug e

podwórze. 8839

Dobrze
utrzymane skrzydło po
szukuje celem kupna
Stanny, Długa 41. 83żt

Bucfialier-b’lans sta
ru ynowany. z dlugulet
trą praktyką i b,,rdz,
dobremi świadectwami
f szokuje samodzielne
-)osady w Bydgoszczy
lub okolicy. Zgł. pod
. 8514". 861 (

Dz e!ny kowal
z własnrmi narzędziem
szuka miejsca, może coś
kol wiek kołodzieja!wa
na mnieiszy folwark
Adres wskaże Dzienn k
Bydgoski. )3783

Syna
i.czci we j rodziny Przyi
mę w naukę za az. wiek
13-16 lat Józef Kasz
te-an. wytwórnia soków
owocowych, hurtową a

wódek, handel kolonia!
ny. restauracja, Chełm­
no Pomorzei (883?

Pokó i

wspólny dla pana do
wynajęcia. Wileńska 12
parter lewo. (88i6

ROZMAITOŚCI

Dwóch
młodvch inteligentnych
panów poszukują dwie
nteligenine i sympaty­

czne panie (koleżanki)
w celu towarzyskim.
Uf należy składać pod
.Znaiomość" do Dzień.

Bydg. (8701

p-t ila
Bydgosz. z Szretery,6po
koi ewtl z meblami za

saz do objęcia, orzy
wpłacie 10.0- 0 zł. na

sprzedaż. Wiadomość
K Aetzker, ui Długa
nr. 41 -8?51a

Powózkę
wóz roboczy kastę) i
kunia sprzedam, ulica
Śniadeckich 45. (8749

L,ekcyj
grv na skrzypcach udzie­
lam za niska opłatą. Zgł
pod ,,Urzędnik" do Dz
Bydg 812

BHWK1

o

szybko, starannie i po cenzch

O o
’ konkurencyjnych r

O
OQ wykonuje QO

o o
%°o°

°oor

Doświadczona
pani z dobrą znajomo
ścią polskiego, niemiec
kiego, francuskiego i
muzyki na fortepjanie
może się zaraz zgłosić
na popołudnie codzien
nte do 3 dzieci od 6-ll
lat Obia i m,iże na żv
czenie spożywać tazem
z familią. Łask, oferty
upr. się nadesłać pou

Doświadczona" do Dz
Bydg. 7992

2BO morgowy
folwarczek wydzierża­
wię na dogodnych wa

runkach zaraz. Potrze
tia na to okuło3000 zl
W ladomość: Piasecki
Dworcowa 80. Odpo­
wiedź 1 złoty.

Buchalter
orespondent ze znajo,

mością 5 lęzyków po
szukuje posady, ()f. do
Dz. Bydg. uod ,.Ursus

(g348

Dzierżą ira
-’)d zaraz do wydzierża
wieńia, na dog idnvch
warunkach majatek 40n
m ’rg,iwy z całkowitym
inwentarzem. Ziemia
przentczno - buraczana,
drenowana Wiadomo
ś.- i: Poczta Wiewiórki
(Starostwo Grudziądz. -

telefon 4. Dąbrowski.
- 8370

Dwie
i)oznanianki, 18 I 20 ła^
brunetka i bloniynka,
-)ytnpaiyczne i wesołe,
posiadające większy ma-

łątek, z powodu braku
znajom-,ś::i lOSiUkują na

iei drodze panów kawa­
lerów lub wdowców w

celu matrymonialnym.
Oferty wraz z fotograf ą
uorasza 3tę nadesłać do
Ds Bydg. nod ,,Posag".

-8830

Skład
kolonjalny z towarem,
utządzeniem w śtó unie
Ściu, mieszKanie 2 poko­
je i kuchnia sprzedam
Wiadomość: Grundtke,
Pomorska 43, 11 lewo

8854

ii ózek
dzieeęcy elpganeki ma

lo używany na sprze
daż ul B,.cian iw i 6
podw. Ronczewicz 8887

Siedmioklaslsta
udziela lekcyj Ceny
przystępne. Łaskawe o-

feriy pod . Pomoc" d,
Dzień. Bydg. (882

DRUKARNIA BYDGOSKA
Wydawnictwo Dilensilka Bydgoskiego
CIUCH POZftnŃSKR 33. . TELEFON 315.

Sioni
I piętrowy z nteresem
w dobrym punkcie za

7000 zl, Interes 4 poko
je wol’ne będzie zaraz.

Wiadom ść: Piasecki
Dworcowa 80. Odpu
wiedź 1 złoty.

Na taniej
można zakupić meble
garderobę, obuwie, róż­
ne rzeczy przechodzone
w dobrym stanie w-e-k-

wybór. (Dom Kom sowy
Pomorska 6. 869!

FIS k!aststa
udziela lekcyj Zgł pod
. Humań" d i Dz. Bydg

-8839

Starszy leśnik
długoletnią praktyką

obeznany we wszelkich
gałęziach gusoodarki ie
snej. dobry tępicie! dra­
pieżników i kiusowni
ków, mogący okazać sę
dobrem! świadectwami
obecnie na posadzie part
stwowej szuka odpowie
dniej posady na w ęk-
szych majątkach od ka­
żdego czasu. Oferty u

ntasza się do Dzienmka
Bydg. pod nr. , 1115"

-8509)

Biuro
2 pokojowe w centrum

poszukuję Zgłusz, pod
440-9 do ,.Par", Dwór

cowa 72. -8841

Poszukuję
ubikacyj sklepowych lub
innych, nadających się
na mniejsza fabrykację
konserw rybnych, oraz

mieszkanie
2-3 pokoj. Na wszelkie
warunki -ię zgadzam.
Of nod ,,199" do Dzień.
Bydg. (8815

Pomorzanka
półsierota. córka kupca,
kat., inteligentna, mu­
zykalna, posiad nowe u-

rnebl-iw nie na 5 pokoi
z pianinem i ma,jątek
zahipotekowany. pra­
gnie zapoznać pana mi­
łego. prą vego charakte­
ru. na wysokiem pew4;
nera stanowisku naj­
chętniej akademika od
30-40 lat zb dzie!ń pru­
skiej celem zamążpójśs;ia
Panowie serjo myślący
zechcą złożyć swe ofer­
ty z ł- togr. pod ..Ser o"
do Dzień. Bydg. (8628

Mam
na aoreedaż jednorocz
nego oswojonr go roga­
cza. Cena 12- zi. Jan
S!umiński - Rytdl, Po
morze. (88i3

!doszukuje my
zdolnego podróżującego
którv ma chęć zabiać
artykuł spożywczy na

irowmcję za dobrą pro
wizją Zgłoszeń-ą piś
m enne pod , 58I6"1 di
G. B . ^Ezpress" (8859

3760 Własna prao. ubiorów
damskich i męskich

K. Marcinkowski

Jezu cha nr. 6. - Telefon JE-B.
Na do"odniejsze warunki s: łaty.

Posady
poszukuię b. urzędnik
admjnistr i ochotnik Ar-
mjl Polak- z powodu re

dukc i urzędu. Znajo­
mość polsk i niemieck.
ęzyka w słowie i piśmie,

na żądania przedkładam
świadectwa. Zgłoszenia
)roszę nadesłać do Dz

b’dg. pod ,F. P. 100
(8828

Poszukuję
dzierżawy 200-250 mórg
dobrei ziemi przy wpła­
cie tfOOO zł. Łomżyński
Bydgoszcz, Sobieskiego
nr. 7. ,8373

Poszu’u?ę
wspólnictwa lub kierow­
nictwa filii albo kupię
skład papieru z miesz­
kaniem przy głównej
ulicy w Bydgoszczy lub
nowiat)wem mieście.

Zgł, do ,.Par" To,ruń,
Szeroka 46 nod ,,936".

f8793

Składu (8767
centrum miasta po

szukuje się. Oferiv pod
,Skład" dó Ds. Bydg

Przybląkala
się wilczyca. Można o-

debiać Kui wska 23, I p.
(8832

Zita!OB!B

icsi każde, stoo gig
sza sę w Dziennej
bydgoskim, tfovz
tam umieszczone o-

głobzema maja sku­
tek zanewmony . . .
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Ba SB?

Licytacja sądowa.
W’ środę dnia 15 kwietnia 1925 o godz. 8

przed poi. sprzedawać będę w drodze licy­
tacji przymusowej w Tucholi, Chojnicka 16
na podwórzu naiwięcei daiącemu za gotówkę

1 mtdckark; parową
rok używaną w dobrym porządku. Licy­
tacja odbędzie się na pewno. 881.)

Klamann, komornik sądowy w Tucholi.

Sprzoaaż przymusowa.
W czwartek, dnia 9 kwietnia 1925

o godz. 10 przed poludnem będę sprzedawał
w Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej 130
we firmie Wodtke najwięcej dającemu i za

gotówkę (2850
200 tuzinów Kaliklora, toa tuzinów O]a,
6 tuzinów ’/a Odol, 9 tuzinów 1/1 Odo!.

Preuschotf, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Boczność?
Przy nadchodzącyc,h Świętach WielRa-

nocnych p,olecamy Sz. Publiczności i PP. Restaura­
torom znane ze swej jakości

piwa ciemne, jasne
i porter Wielkopolski.

SpgSlalłSŚO: ,,Piwo Świąteczne",
smaku wina, nadaje Się doskonale do kruszonu tbowla).

Z powodu nawału pracy zamówienia prywatne
przyjmujemy tylko do czwartku włącznie. (8848

a^OWAR WIELKOPOLSKO
Teslasfton 16-03 .

SnrzEflaż przymusowa.
W czwartek, dnia 9 kwietnia 1925

o godz. 12 w południe będę sprzedawał we

firmie Hartwlg w podwórzu przy u!, dwor­
cowej 72 najwięcej dającemu i za gotówkę

13 par damskich nowych bucików,
1 nową ramę do kanapy, 5 ram

nowych do leżanek, 3 stoły, 1 półka,
2 krzesła, 1 ławka, 1 młynek z sto­
likiem do pieprzu. ,8849

Preuschotf, kora, sądowy w Bydgoszczy

PablitznynKap.
W przetargu pubticz

nyra zakupuję od ńaj
mniej żądającego wspra
wie spornej (8042

124,50 ctr. żyta
i 85,- ctr. żyta

w czwartek, dnia 9 O°
kwielnta br. o godz. 3
po poł. w moim biurze
przy ni. Dworcowej 95.

W. Junk, zaprzysiężony
seuzai handlowy pizy
izbie przemysłowo- han
diuwej w Bydgoszczy.

Brnii saarl!iiisfli
;i!!ii aoigeil

Soszujfei sportowe sztu­
ka550 zl, całe kom
nety w różnych kolo

lach. Koszulit sokol­
skie sztu a 3,59 zljtych,
spodzienki sportowe
sztuka 3 50 z!., podczo
chy sport j we para ł,53
zł. poleca i88ól

L. Derchelt,
ulica Gdańska nr. 24 .

krajowe i zagraniczne, sportowe
i skrzynkowe w wielkim wyborze.

T. Bytomski, Dworcowa 15 a
Kupujący wyżej 3,- zł. otrzymuje baton k. .

V 8837 J

iasiona
MANTHNERA

poteca

Józef Ossowski, skład nasion

Bydgoszcz, Gdańska 111, teł. 230.

Cenniki na żądanie. (8870

W sprawie Skarbu Państwa (Kuratorjum
Okręgu Szkolnego Poznańskiego), zastąpio­
nego przez Prokuratorję Generalną, Oddział
w Poznaniu, ul. Młyńska 1 a, powoda prze­
ciwko Józefowi Andersonowi, b. nauczy­
cielowi, zamieszkałemu w Murucinie pow.
bydgoski, pozwanemu o zwrot niesłusznie
pobranych poborów jako nauczyciel w

kwocie 447 Zł. 34 gr. została wniesioną
skarga dnia 22 sierpnia 1924 do tutejszego
Sądu Powiatowego, na podstawie której wy­
znaczono termin do ustnej rozprawy, na

dzień 6 czerwca 1925 r. o godzinie 11 w

gmachu Sądu Powiatowego w Bydgosz­
czy pokój 29, na którą wzywa się pozwa­
nego.

W skardze powód naprowadza, że po­
zwany był nauczycielem w szkole państwo­
wej w Murucinie, pow. bydgoskiego. W li­
stopadzie r. z. pozwany samowolnie zaprzestał
pełnió powierzone mu funkcje, pobierając
jednak nadal nieprawnie pobory. W ten

sposób pobrał on nienależne mu pienądze
za miesiąc listopad, grudzień, styczeń i luty,
razem w sumie 579,936,917 mk. czyli 447
ił. 34 gr., które policzono na zasadzie art.
28 rozporządzenia Prezy denta Rzeczypospo­
litej z dnia 14 maja 24 r. (Dz ust. 4224),
biorąc za podstawę dolara amerykańskiego.
Ił. Wskutek tego powód wnosi o zasądzenie
1 od pozwanego na rzecz Skarbu Pań­

stwa sumy 447 zł. 34 gr. czterysta czter­
dzieści i siedm złotych 34 gr.) wraz z 4” 0
od setki od dnia 7. VII . 1924 r.

,2. skazanie pozwanego na poniesienie ko­
łatów orocesu. (8852

Podajemy niniejszem do łask, wiadomości, że

biura nasze
w piątek dnia 10 kwietnia i w sobotę
11 kwietnia rb. otwarte są dla Publiczności

od godz. 3,30 do 12,00. (8854
Bank M. Stadthagen Iow. Akc., Bank Przemysłow­
ców Iow. Akc. Oddział w Bydgoszczy, Bank Byd­
goski Iow. Akc., Bank Dyskontowy Tow. Akc.,
Bank Związku Spółek Zarobkowych I. A. Oddział
w Bydgoszczy, Kann Ludowy Sp z o. p. . Bank
Handlowy w Warszaw’ie Oddz ał w Bydgoszczy,
Banit dla Handlu i Przemysłu w Warszawie Oddział
w Bydgoszczy, Bank Zjedn. Ziem Polskich Oddział
w Bydgoszczy, Ziemski Bank Kredytowy L A. w’e
Lwow.e Oddział w Bydgoszczy, Bank Warszawsko-
8854 Gdański Sp. Akc. Oddział w Bydgoszczy.

ZABAWKI
W(fr;eSStsB kbses rssśs!
B sa S. Hw 5 wwIfiBSEacngo w?rrotosij
wszeI5s8e BreaacBB’aacf4e BsaBaeBs

wugrwbig sScórhowe
oa fi fi Bc fi g§aaasBtsfeW(Ss fi Bso3;2sffi
T. BYTOMSKI. Dworcowa 15 a.

Ku-iującv wyżej 3 zł. otrzymuje balonik. (8837

,W drugie Święto Wielkanocne

urządza zabawę familijną
restauracja ul. Toruńska 184

na którą uprzejmie szanowną Klientelę
zaorasza Redlak, Spychalski
Wstęp wolny. (8794) gosp.

"8

-0

Samochail
6 osobowy, fabrykat an

^tryjacki z elektr. star­
terem prawie że nowy
na korzystnych warun

kaeh zaiaz na sprzedaż
Piśm. oferty pod ,,Puch’
do Biura Ogłoszeń ,PAR
Dworcowa 72. iS8Q3

Szofer

zdolny t trzeźwy z kil­
kuletnią praktyką ma­
jący wykonać niniejsze
reperacje, potrzebny na

s-aią posadę. 9100116000
zgłoszenia z oupisem
świadectw, podaniem
warunków do 880!)
Soma Ekspertjcj. Towar. Finaj

SthitneHennig, nasL Witkowski
Plac 23. Stycznia,

Grudziądz.

Czytelnicy!
uuiuuułwwuwwuuuuuuwuuwuiwuuuuSuHiai

Popierajcie firmy ogłaszające
się w’,,Dzienniku Bydgoskim"

przy zakupach swych po-
wołujcie się na pismo nasze.

P!anina
dobre nowe

od zł 1.500.-

fortepiany
światowych firm

zł. zS.OOO.-

harmonie
od złotych 41040.-
poleca w wielkim wybo­
rze z gwarancją na od
piaty do 12 miesięcy Za
miana używanych in­
strumentów. G97i’

8. SB!niner
Fabryka i hartownia

fortepianów,
Moszcz, ulica SniacJeckich 55.

GriidziB,dz, ulica GnAlswa nr. 4.

Samochód
4 tonowy. ..Austr .-Fiat’
prawie nowy sprzeda na

dogodnych warunkach

?olania, §
Spółdzielnia Spożywców
Zduny 3. Te!. 31.

Bfssera

cusiScowy
około 2bOo litiów po,em-
ności kupię i8802

Anto ’l PiliAskl,
Bydgoszcz,

Nowy Rynek nr. 9 .

Baczność! i°,"!!:
,eiuii i Na w.ijskowyui
placu w Grupie sprze
dam tanio moją własna
Bcanufwmc. 8333

Cieiepa w Grupie,
soo czynek leśny.

Potrzebna zaraz 84k)8
BS§ssssBBgBfifisffigia

isząca bieg,e no Paszynie syst. Un b rwood oraz

BdSfidi%Scowąsi

obznajmiony z bucna terja włoską.
Zgl. osob ste do b.ura

.,H. ca S ESte na ź", Gdańska 29
..1 godz 10-4 .

L,ałiiery
powozowe, nobalowe, emaljowe białe
1 kolorowe, s iryiusowe, lakiery do
ze!aza, narowczew t t d.

SeRatywy
spec, płyny do j ,suych kolorów

Farby
lakierowe do poołóa ,,Blask" oraz la­
kiery emalj(-we ,,Lustro!" w puszkacn

Farby
spec, ochronne przeciw tnzv wg. paten­
tu Dr. Liebreicha w rtznych gatun­
kach - szare, czarne i czerwone

?nan. marki ,,Zabłoc!ę" Zakł. Cham, w Żywcu
poleca się po cenach Ściśle fabrycznych.

Reorezentacja:
tuM wińa st. minsze sski

dawn. KH64LHARBT A Co.

BYDGOSZCZ, ul, Gdańska 43, telefon 433.

Proł!my żądał otarty. 886u
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Bzyfałtói ,,Trylogię" ?
Znasz ,,Ono oaills"?

Daj że teraz grosz g
g na pomnik Sienkiewicza w Bydgoszczy. §
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